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Kurs złotego należy utrzymać na obecnym poziomie 


Co powiedział proj. Adam Krzyżanowski o zaleceniach misn proj. Kemmerera. 


Wobec licznie zgromadzonych przed 
stawicieli sfer gospodarczych i inteli- 
genci naszego miasta wygłosił w sali 
techników w dniu 18 listopada 1926 r. 
prof. Adam Krzyżanowski niezwykle in- 
teresujący odczyt. ma temat rad prof. 

emmerera. Zobrazoyawszy charakter 
misji kemmererowskiej oraz osobisty 
jej skład przeszedł szanowny prelegent 
do meritum omawianej przez się spra- 
wy; tę część odczytu streszczamy po- 


tiżej, 


~ 


A EX | re" 
Prof. Krzyżanowski 
| w karykaturze. 
ETEEN COIRA T KARA SESE 
Misja profesora Kemmerera piszac 
tady dla Polski wystrzegała się ogólni- 
w. Wychodziła z założenia, iż zada- 
niem jej jest właśnie udzielenie szcze- 
kółowych wskazówek i instrukcji, które 


stanowiły substrat dla pracy sanacyjnej 
polskiej, | 


e, Atoli szan. prelegent zdecydował się 
asile ów materjal szczegółowy, przez 


Misje nam pozostawiony: 
szerny ( RA ba 


ukaże się niebawem drukiem 
w trzęch 


Drożyzna. 
W à 
Wys 
RI. jego współpracowników 
blem drożyźniany w Polsce. Drożyzna 


'niechania pewnej 


bardzo « ob- 


tomach) ująć w pewne synte- 
cznie przez się zebrane ramy ogólne. 


tych ramach na - pierwszy plan 
Uwają się poglądy prof. Kemmerera 
na pro- 


pojęciem, którem należy operować 
ostrożnie. Niewątpliwie drożeją dobra 


konsumpcyjne. Wszakże tania jest w 
Polsce praca I dobra kapitałowe (IEF: 
chomości, walory etc.). Jest to następ- 
stwem powszechnie zaobserwowanej 
dysproporcji między kapitałem stałym 
w naszym kraju a kapitałem obrotowym 
Pod kątem widzenia dekapitalizacji 
da się systematycznie zestawić cały 
materiał będący ` dzisiaj spuścizną po 
misji amerykańskiej, | dysz 
| Da się — rzecz najogólniej biorąc — 
powiedzieć, iż zalecenie Kemmererow- 
skie streszcza się w zachęcaniu do po- 
Htyki faworyzującej nagromadzenie w 
najszybszym czasie największej ilości 
kapitału. ej Sark Łe 


Oszczędności. 


Otóż wydatniejsza akumulacja kapi- 
tałów w kraju jest możliwa 1-o przez 
waż pazezedjociowy w _ naszej 
wlasnej gospodarce. „(u pana nia. prze- 
wyżki dóbr zaoszczędzonych na ane 
sumowanemi), 2-0 przez ściągnięcie ka- 
pitału z zagranicy. TE BA, 

W zakresie popierania własnej o- 
szczędności misja pozostawiła wiele 
bardzo cennego materjału, bardzo szcze- 
gółowego i wyczerpującego. | 

Z zaleceń w tej mierze jedna grupa 
da się ująć jako wskzówka poniechania 
iaworyzacii grup słabszych kosztem 
silny ch. MEEN 

Nie trzeba tego rozumieć, jako po- 
opieki względem 
warstw słabszych, gdyż to nie jest ani 
trafne, an! możliwe w demokracji. Cho- 
dz. o wną kategorię zjawisk. Chodzi 


|mianowicie o stałe popieranie i pomoc 


dia czynników « słabych -w= twórczości 
gospodarczej. Naturalna tendencja jest 
raczej wprost przeciwna: selekcja, wy- 
bór, utrzymywanie się przy życiu orga- 
nizmów silniejszych. U has natomiast 
w każdej dziedzinie raczej popiera się 
słabszego, chociażby mniej rentownie 
pracował. Z pośród przykłądów, które 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki“ (B) telefonuje: 


wała wczoraj nad budżetem prezydjum 
rady ministrów. IELI 

- Przy tej sposobności dyskusja zeszła 
przedewszystkiem na sprawy prasowe, 
w związku z ostatnio stwierdzoną ten 
dencją do szykanowania prasy przez kil 
ku urzędników z prezydjum rady mini- 
strów. 

Poszczególni posłowie, a przedewszy 
stkiem referent budżetu prezydjum rady 


„|ministrów poseł dr. Polakiewicz, dr, Hau 


sner, dr. Byrka itd, stwierdzili, że nowo 
mianowany szef gabinetu w prezydium 
rady ministrów, jak słę wyraził dr. Haus 
ner, niejaki p. Grzybowski uważał za 


Sejmowa komisja: budżetowa obrado. 


stosowne skasować wszelkie placówki | nistrów bez zmian. 


ułatwienie podatkowe dla małych bro- 
warów zgoła gospodarczo miniej ren- 
townych; utrzymywanie w ruchu wa- 
rzelni į kopalni soli wielce nierentow- 
mych. chociaż najkorzystniej byłoby 
zostawić tylko dwie w Wieliczce i Ino- 
wrocławiu (wedle obliczeń misji warto- 
by nawet resztę rozdarować lokalnym 


samorządom | płacić emerytury zwołl- |- 


nionym urzędnikom), utrzymywanie 
przy życłu małych, zgoła uieekonomicz- 


nie pracujących banków i banczków. 


Ubezpieczenia społeczne. 


Druga grupa zaleceń w dziedzinie o- 
szczędności odnosi się do ciężarów So- 
cjalnych; wedle parafrazy misji — w 
Polsce ciężki wóz (ubezpieczeń społecz- 
nych) ciągną dwie chude szkapiny 
(przemysł i rolnictwo); wieźć naprzód 
xn wóz da się tylko wtedy, jeżeli utu- 
czymy nieco owe szkapiny. Ambicja nie 
dcstateczna do środków, będących w 
dyspozycji — oto syntetyczne ujęcie pó- 
gladu misji na ustawodawstwo socjalne. 


_ System podatkowy. 


- Trzecia grupa zaleceń w dziedzinie 
sprzyjania narastaniu oszczędności ro- 
dzimej — to nasz system podatkowy. 
Tutaj m.sja okazała się silnym przeciw- 
niczką4 progresji. Oczywiście nie we 
wszystkich podatkach i nie w jednako- 
wyn stopniu. Misja doszła do przekona- 
nia, iż zwłaszcza fatalnie ujęta jest pro- 
gresja w podatku dochodowym; tu rów 
nież ambicje przekraczają nasze siły. 
W zakresie podatkowym okazuje się 
niezbędnem także rozszerzenie bazy po* 


datkowej — kręgu osób pociągniętych 


do ciężarów. Zwłaszczą rażące są prze- 
różne zwolnienia podatkowe dla sfery 
średniego cliłopstwa. 

Wreszcie czwarta grupa zaleceń od- 
itosi się do możliwie najdalszej kwi- 


misja muoży obficie przytoczyć da sięldacji etatyzmu w Polsce, Misja z wiel- 


 Szykańy prasowe ustaną! 
Rząd przyrzekł zreformować służbę informacyjną 
KSW, w prezydjum rady ministrów. 


prasowe w prezydium rady ministrów, 


narażając przez to najszersze opinje czy | 


telników na żywienie się plotkami, wa>. 
domościami niesprawdzonemi Md. 
Dostalo się nieźle również przy te 
sposobności PAT'owi. i W 
Posłowie stwierdzili stronniczość tej 
agencji i posiłkowanie się źródłami nie 
mieckiemi. 5 | 
Podkreślano przedewszystkiem stron 
niczość sprawozdań „Pat'a” z posiedzeń 
sejmowych. W rezultacie jednak po od- 
powiedzi wicepremjera: Bartla į dyrek- 
tora „Patta“ p. Góreckiego, z których 
wynikało. że zarówno działalność Pat'a, 
jak i agend prasowych w prezydjtm 
rady miiistrów zostanie ponrawioma 
przyjęto budżet prezydjum rady mi- 


kićm niedowierzaniem odniesła się do 
możkwości zyskownego prowadzenia 
(żyskownego ekonomiczniey jakichkol- 
wiek przedsiębiorstw i monopolów. — 
Zwłaszcza ;cżeli chodzi o banki pań: 
stwowe, to byłoby cełowem możliwie 
sfuzjonować je j działalność ograniczy” 
do kredytu diugoterminowego. 
Tyle co do zaleceń w dziedzinie aku- 
mulaćżji kapitału wewnątrz kraju. 


Potrzeba kapitału zagra- 
cznego. 


Misje doszła do przekonania, lż bez- 
pośrędnio 'niezbędnem okazuje się 
nadto ściągnięcie odpowiednich kapita. 
łów z zagramicy. = ; 

Przedewszystkiem jako rezerwa wa- 
lutowa dla Banku Polskiego (zaciągniął- 
by pożyczkę zagranicą rząd i oddałby 
na 2—4 lat Bankowi Polskiego jakó swój 
depozyt) Pożyczka na ten cel niezbęd- 
na jest'w kwocie jakich 10—-15 miljo- 
nów dojarów. Chodzi o to, by móc silnie 
fundować złotego przy parytecie 1 dol. 
— 9 złotych. W tym celu niezbędne jest 
pokrycie 60 procentowe kruszcem i dē- 
wizami oraz walutami. Sumując obecny 
zapas walut kruszcu i dewiz oraz walut 
w złotych obiegowych (nie w złotych 
w złocie) oraz ową kwotę 10—15 milj. 
dolarów ewentualnej pożyczki otrzy» 
mamy właśnie żądane 60 procent po 
krycia nie tylko dla banknotów, ale — 
co jest również niezbędne — dla biletów 
zdawkowych, pięciozłotowych. sad 


Ponadto niezbędna jest pożyczka dla 


skarbu w wysokości jakich 200 milio> 
nów złotych. Pożyczka ta ma iśś nie {y= 
le na pokrycie deficytu budżetoweżó, 
ile na pokrycie deficytu kasowego. — 
Chodzi o rzecz bardzo doniosłą, a mało 
znaną. W bieżącym roku deficyt byd- 
źetowy jest dotąd minimalny. Atoli ina- 
czej jest z kasą skarbową; ma ona róże 
ne wypłaty poza ramami budżetu pa 

+" Wwy” 


odnośny okres (np. zaliczki pensji( 
datkuje te wypłaty — jeżeli ma += 
z własnych zasobów, jeżeli niema (i tak 
u nas bywa stale przed 1. każdego mie- 
sląca) wydatkuje z sum tak zwanych 
obcych (depozyty, kaucje etc. etc.) — 
Stąd deficyt kasy wynosi u nas jakieś 
200—250 milj. Jest to stały nóż na gardle 
dla naszego ministerstwa skarbu. Zmue 
sza do życia z dnia na dzień. Otóż właś- 
nie na ten deficyt kasowy w Pd 
linji — zdaniem misji Kemmererowskie 
musi skarb pożyczyć sobie pieniądze, 


Pożyczka budżelowa: 


Ewentualnie możnaby myśleć I o p% 
życzcę budżetowej, ale z zastrzeżenia- 
mi i przy WA dęzie twiarkowania, 
zi IW każdym razie pożyczkę zagranicze 
na uważać musimy za niebywale istot- 
tiy czynnik w powodzeniu sanacji, 

Wyrzeczenic się pożyczki -— ac 
możliwe w logicznym porządku rzeczy 
— wymagałoby bądź niebywałego wy- 
sitku redukcyjnego w dziedzinie wydat- 
ków: państwa bądź... inflacji. Pierwsze 
połączone z niepokonalnem! trudnościa= 
mi, o znaczeniu drugiego zbędnem mó- 
wić, M 

Szan. prolegent przyłącza się sam 
do wniosków prof, Kemmerera. Wy- 
powiedział nadzieję, iż przyłączy się do 
nich również rząd. 

Zebrani owacyjnie dziękowali za 
piękną prelekcję. A. Z» 


Sz WERE 


sr. 27 


Ks. Janusz Radziwiłł 


nie zostanie posłem w Buda- 
peszcje. Poświęci się natomlast 
wyłącznie pracy p. litycznej. 

Warszawski korespondent „Republi- 
&i“ telefonuje: 

Sprawa nominacji p. Janusza Radzi- 
wiłła na posła w Bukareszcie lub na inne 
;tańowisko w dyplomacji polskiej, jak 
ig dowiadujemy, nie jest już aktualna. 

„Jak słychać, ks. Radziwiłł wycofał 
śe ze wszystkich kombinacji dyplorna- 
tycznych i ma zamiar poświęcić się Wy- 
łącznie pracy politycznej w kraju. 

*" W. kołach politycznych utrzymują, że 
jest to związane z wielkiemi niespodzian 
kami, jakie lada dzień będą ujawnione na 
te konferencji sił zachowawczych w 
Polsce. 


~- Od i grudnia. 
zdrożeją bilety kolejowe. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ši“ telefonuje: 

Z dniem '1 grudnia r. b. wchodzi w ży 
cię obok podwyżki taryf towarowych 
również i podwyżka taryfy osobowej. 

Podwyżka ta wyniesie na dystansach 
srótszych około 10 proc. na dystansach 
dłuższych do 8 procent. 

W chwili obecnej władze kolejowe o- 
pracowują taryię towarową. 

Niektóre towary będą całkowicie od 
podwyżki zwolnione. 


Bezrobocie i drożyzna 


będą tematem narady w prezy-|23Db 


djum rady ministrów. 


Warszawa, 18 listopada. 
Agencja Wschodnia, 

Duia-28 bm. odbędzie się u wicepremije 
ca Bartla narada w sprawie pracy, prze 
mysłu i rolnictwa. 

M. in. omówione będą również spra- 
wy bezrobocia, drożyzny, | ogólnej poli- 
tyki socjalnej. ! 


Bernard Shaw 


odrzucił nagrodę Nobla. 


Londyn. 18 listopada. 
Bernard Shaw odrzucił nagrodę No- 
bla, Oświadczył on, iż dochody jakie po- 
słada, są wystarczające dla jego po- 
trzeb. Shaw proponuje, aby nagroda zo- 
stała przeznaczona na oele iilantropijne 
anglii i Szwecji. 


Królowa rumuńska 


wraca 24 b. m. do Europy. 


Nowy York, 18 listopada 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Królowa Marja rumuńska oświadczy- 
ła, że wiadomości, jakie otrzymała dro- 
gą telegraficzną o stanie zdrowia króla 
Ferdynanda — nie są dobre, wobec cze- 
zo adpłynie óna do Europy na pokładzie 


okrętu „Berengaria“ dnia 24 b. m. 


Nz 


Żyd. oc, Partia Ron. (lada. 2 AB) „POALEJ STON“ w toin. 
«9 ODCZYTY Tow. 3., LOKERA 


przywódcy wszechświatowej partji „POALEJ SJON* i członka egzekutywy 
} Soc. Międzynarodówki. 


Dziś, w piątek punkt. o godz, 8 w. w Sali Angielskiej, Aleja l-go Maja 2 
na temat 


„ip Kamdów, iędtynmdówie a dn” 


Jutro, dn, 20 b.m; punkt. o godz. 4-ej p.p. w sali przy ul Piotrkowskiej 83 | 


na temat 


__ „ILUSTROWANA REPUBLIKA", 


Senat odmówił ratyfikacji 


traktatu gwarancyjnego polsko-rumuńskiego. 


Warszawski korespondent „Republi- 
kit (B) telefonuje: 

Sprawa ratyfikacji traktatu gwaran- 
cyjnego z Rumunią przewleka się już od 
kilku miesięcy. Wczoraj komisia spraw 
zagranicznych senatu miała już traktat 
ratyfikować, jednak mówcy podkreślali 
niemożność ratyfikacji z powodu dalszej 
odmowy przez rząd rumuński wynagro- 
dzenia dla polaków, właścicieli majątków 
ziemskich w Rumunji wywłaszczonych 
na podstawie reformy rolnej, 


Po zakończeniu dyskusji postanowio 
no traktatu w dalszym ciągu nie ratyfiko 


wać. 


Obecny na posiedzeniu komisji poseł 
polski w Bukareszcie, p. Wielowiejski, 
oświadczył, iż w najbliższych dniach po- 


wraca do Bukaresztu, gdzie przedstawi 


rządowi rumuńskiemu trudności wyni- 


kłe przy ratyfikacji traktatu i następnie 


zawiadomi swych zwierzchników w Pol 
sce oraz senat o ewentualnej zmianie sta 


nowiska rządu rumuńskiego w sprawie 
wypłacenia odszkodowań. 


Reichstag debatować będzie 


w poniedziałek nad sprawami polskiemi. 


Berlin, 18 listopada 
Polska Agencja Telepraficzna. 

W poniedziałek, dnia 22 b. m. zbiera 
się komisja spraw zagranicznych Reichs 
tagu, celem wysłuchania sprawozdania 
podkomisji do spraw, związanych z kon- 
trolą wojskową. Pozatem przedmiotem 
narad mają być niemiecko - holenderskie 
i niemiecko - duńskie umowy rozjemcze, 
oraz zagadnienia polskie, m. in. sprawa 
niemiecko - polskich umów o ruchu nad- 
granicznym i o komunikacji kolejowej 
między Polską, Niemcami a Gdańskiem. 


I% 
Berlin, 18 listopada 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Termin zebrania się Reichstagu zo- 
stał przesunięty o jeden dzień, t. j. na 
. m. 
Nastąpiło to z powodu wyjazdu przy 
wódców irakcji socjalistycznej na mię- 
= 


Londyn. 18 listopada. 


dzynarodową konferencię socjalistyczną 
w Luksemburgu. Posiedzenie Reichstagu 
rozpocznie się we wtorek w południe 
wielką mową ministra Stręsemanna, 


Hindenburg 


w uniformie pruskiego feldmar- 
szałwia. 
Drezno, 18 listopada 

W obecności prezydenta Rzeszy, któ 
ry wystąpił w uniformie królewsko-pru- 
skiego generał - Feldmarszałka, odbyło 
się tu uroczyste poświęcenie nowej ka- 
dećkiej szkoły piechoty. Uroczystość no- 
siła charakter ściśle wojskowy. 

Prasa dęmokratyczna zwrąca uwagę. 
na to, że komendant szkoły oraz inni ofi- 
cerowie, przemawiając zwracali się do 
Hirdenburga wyłącznie jako do naczelne 
go wodza armii niemieckiej, unikając sta 
rannie zwrotu „prezydent Rzeszy“. 


:0:———— 


"Większość górników angielskich 


odrzuciła propozycje kompromisowe rządu, 


sowania, liczba powracających do pra- 


Nadzieje na szybsze zakończenie strei | cy górników powiększyła się o 8000, do 


ku w ciągu ostatnich 24 godzin zmalały |chodząc do 366.000. 


znacznie. Komitet wykonawczy górni- 
ków odbył dzisiaj konferencję, celem 


obliczenia rezultatu plebiscytu górn cze | ia 


go nad propozycjami rządowemi. Oka- 
zało się, iż większość górników wypo- 
wiedziała się za odrzuceniem propozy- 
cii. Rezultaty głosowania wywołały 
wielkie poruszenie wśród przywódców 
strejkujących, którzy naogół wypowie- 
dzieli się za przyjęciem projektu rządo- 
wego, Liczyć się należy z tem, że jutrzej 
sza konferencja delegatów będzie czyni- 
ła próby osiągnięcia zgody, ceiem przy 
stąpienia do rokowań z przemysłowca- 
mi na warunkach, postawionych przez 
rząd. Pomimo negatywnego wyniku gło- 

TEREE 


Briand==Cziczerin. 


Paryż, 18 listopada. 
„L'Oeuvre* donosi, iż spotkanie się 
Brianda z Cziczerinem :astąpi W po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 


Sp. AKc. zał. 


Zmiany w admini- 
stracji 
Górnego Sląska. 


Warszawski korespondent „Rep 
bliki* telefonuje: 


Wczoraj przybył do Warszawy wo* 
jewoda śląski p. Grażyński, celem zda- 
nia sprawy ministrowi spraw wewnętrz 
nych i wicepremjerowi Bartlowi o prze 
biegu i rezultatach wyborów na Gór- 
nym Śląsku. 

Jak się dowiadujemy omawiane by- 
ły liczne zmiany w administracji Gór- 
nego Śląska, które uznano za konieczne 
po ostatnich rezultatach wyborów. 


Sensacyjny proces 


w Paryżu. 


Pani Lambrino żąda 10 miljonów 
franków od księcia rumuńskiego 


Paryż, 18 listopada. 

Wczoraj przed trybunałem cywil- 
nym w Paryżu rozpoczął się proces 
wytoczony przeciwko księciu Karolowi 
rumuńskiemu przez jego morganatyczną 
małżonkę panią Lambrino, która żąda 
odszkodowania w wysokości 10 miljo- 
nów franków oraz przyznania jej Syno- 
wi prawa noszenia nazwiska Karola Ho- 
henzollerna. W imieniu księcia wystę- 
puje Paweł Boncour. Sprawa wzbudza 
wielkie zainteresowanie w kołach to- 
warzyskich Paryża. Na pierwszem po- 
siedzeniu sala była zapełniona po brze- 
gi. Trybunał prawdopodobnie wyda 
swój wyrok po upływie 8 dni, 


Krwawe wybory 
w Bułgarji. 


Sofja, 18 listopada. 


Agencja Telegraliczna „Express”, 


Wybory komunalne w Bułgarji miały 
przebieg krwawy. Według dotychcza- 
sowych danych stronnictwa rządowe po 
niosły porażkę, otrzymując zaledwie 38 
proc. wszystksch głosów. Pomiędzy ko- 
munistami a zwatennikam: rządu doszło 


w wielu miciszowośsiacą do krwawych - 


starć podczas których 


utraciło życie 
przeszło 40 osób. l 


WARSZAWSKIE 


Jiwarzystwo Uiezpieczeń f 


w roku 1870. 


Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości 
i nieruchomości rolnych, fabrycznych i miejskich od ognia, ziemiopłodów 
rolnych od gradobicia, wszelkiego rodzaju ruchomości i kas ogniotrwałych 
od kradzieży z włamaniem oraz ubezpieczen'a transportów lądowych 1 morskich, 


Fundusze gwarancyjne Towarzystwa 


zł. 10,000,000 


ulokowane w 11 nieruchomościach położonych w różnych miastach Polski 


w kraju: 


oraz dol. 


Lwów, Słowackiego 
Łódź, Piotrkowska 
Poznań, 27 grudnia 


oraz w p erwszorzędnych papierach wartościowych. 
W ciągu 9 miesięcy 1926 r. Towarzystwo osiągnęło wyniki następujące 


Zebrane składki zł. 2,417,486! wypłac, odszk.: zł. 1,673,006 
285,5071 


Zagranicą (w różnych walutach w przeliczeniu na dolary U. S. A.) 
Zebrane składki dol. 591,648! wypłac, odszkod. dol. 354,751 
Solidna likwidacja i szybka wypłata szkód. 
Umiarkowane koszta ubezpieczenia, 


— Centrala Towarzystwa miiti się w Warszawie, Jasna 4, dom własny, — 


ODDZIAŁY TOWARZYSTWA: 


Białystok, ul. Warszawska Ne 9 dom wł. ŚR 
Gdańsk, Dominikswall ko |) RU Í 

Katowice, Plac Miarki 
Kraków, Dunajewskiego 


oraz dol. 124,219 
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w składzie papieru Herszkowicza. Narutowicza 38, i przed odczytami przy 
wstępie na sali. 


— Reprezentacje I ajentnry we wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 
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Gejść ze szczudeń 


Onegdajsze łódzkie narady nie odbi- 
się jeszcze szerokieni echem po kraju 
Jedynie centralny organ plłsudczyków 
„Głos Prawdy* poświęcił im więcej uwa 
gi, uwagi zresztą złośliwej, zaopatrując 
artykuł swój w tytuł „Niebezpieczne 
związki”... 
«Na pierwszy rzut oka wydaje się to 
dziwne. Bo przecież z nazwiskiem Mar 


szałka łączony iest powszechnie Nie- 
śwież, 


zjazdu 


, 
a prosto ze stolicy przybyli do Łodzi ksią 
żęta i hrabiowie we wielkie konktry do 
królów bawełny... A więc cóż?... 
Coś tamm nie jest w porządku... 
„Głos Prawdy* podnosi przedewszy 
Stklem znaczenie organizującego się obo 
zu konserwatywnego, 
W znaczeniu historyczno = państwowym 
iest rozbicie narodowej demokracji. Po- 


zatem organ piłsudczyków odnosi się do już minął 


całej imprezy z pewnem lekceważeniem 
i stwierdza, że dopóki dyskusje progra- 
mowe | ideologiczne ednowicieli konser 


"Wy nie wychodzą poza granice kameral- 
nych wieczorów rodzinnych, nie mogą 


stanowić podstawy. do publicznej oceny 
i dyskusji. - i 
Ziemiaństwo ma jednak prawo orga- 
nizować się i bronić swych interesów. 
leco dziwne wydaje się red. Stpiczyń- 
skiemu, że leaderzy nowego stronnictwa 
Z takim pośpiechem przenieśli się na łódz 
grunt. I pisze: 
„Zewnętrzna stroną tej eskapady, ma 
W sobie nawet wiele rzewności. Przy- 
mierze Radziwiłłów z Poznańskimi, her 
U z trzosem, hreczki z bawełną — to 


lakby dalszy ciąg historji Soplicy z Jan- 


elem, mniej romantyczny, lecz za to 
Bodniesłony w skali: Gdy jednocześnie w 
leświeżu i Łodzi wznoszą się kielichy 
Z okrzykiem: „Kochajmy się“ i rozchyla 
ramiona do uścisku — jesteśmy pełni 
Dodziwu dla ducha czasu, który tak wy 
Soko wyniósł szlachectwo złota, 
„Ale ta sama scena przetłomaczona na 
Ięzyk gospodarczy i na język polityczny 
A znaczenie malej czaru, albowiem. re- 
serem jej nie był rozsądek. Gospodar= 
20 — małżeństwo przemysłu z obszar- 
nictwem jest związkiem niebezpiecznym 
fażonym na silne wstrząsy wewnętrz 
He | burzliwy rozwód. Politycznie pro- 
Adzi ono do nowego dziwoląga w ro- 
u endecji i przeciwstawienia przemy 
owca ludzkiej sile roboczej, z którą 
Tzymierze jest naczelnym nakazem je- 
eo interesu. | 
Ostrożnie zatem, by na godach wesel 
tych orkiestra pustych żołądków nie za 
trała żałobnego marsza*. l 
-Nie będziemy w tej chwili ani rozwi- 
fali szerzej tematu związków przemysłu 
‘` ObSzarnictwem, ani też zastanawiali 
Się głębiej nad przyczynami, które od 
Ugich wieków swatają herby z trzo- 
b Ważny jest dzisiaj natomiast fakt, 
Stery, zbliżone bądź có bądź ideowo 
w  Belwederu, zajmują wobec obrad 
tdzkich stanowisko... ironiczne. Nawet 
t _Byłbyż to błąd ze strony organiza- 
rów, wysokich organizatorów, którzy 
Przecie napewno w Nieświeżu zwierzali 
pi, Marszałkowi ze swych zamiarów? 
N „Wydaje się nam to prawdopodobne. 
atomiast cech wyraźnej rzeczywistości 


nabiera teza, postawiona przez nas już 


masziie dawniej, że Piłsudski bynaj- 
ak, nie ma zamiaru angażować się w 


a olwiek politykę partyjną, pełną pa 
. MOlhiast popiera usiłowania, aby spo 
ecZEjstw 

bolya eW ten sposób nasze barwy 
m V 


MAF 


z Nleświeża zrodził się projekt | nictwach środka, ludowcach 
konserwatystów w Warszawie, | "w centrum katolickiem i demokratach, 


Cne nabiorą wyrazistości, gdy do- 


Między Ścyllą a Charybdą. 


Polityka rządu niemieckiego skazana jest na ciągłe la 
wirowanie między prawicą i lewicą. | 


Obecny rząd niemiecki Marxa i Stre 
semanna przyrównać możną do łodzi, u- 
siłującej przepłynąć między dwoma fa- 
lami i kołysanej bądź to przez jedna, 
bądź drugą. Jak wiadomo bowiem, ga- 
binet niemiecki, opierający się na stron- 

Świeże: 


nie ma większości w Reichstagu į dla jej 
uzyskania starać się musi.o pomoc jedne 
go z dwóch wielkich stronnictw. pozo- 
stających poza platformą rządową, to 
jest albo socjalistów, albo nacjonalistów, 


| Okres przewagi socjalistycznej w bu 
dowie republiki niemieckiej, któremu po 


którego zadaniem |CZątek dała rewolucja listopadowa 1918 


roku i który dał Niemcom republikań- 
skim prezydenta Eberta, kanclerzy Schei 
demanna, Hermana Muellera 1 innych, 
a szczątki jego przechowują 
się jeszcze w rządzie pruskim, któremu 
przewodniczy socjalista Braun, w sposób 
zresztą bardzo powściągliwy i umiarko- 


Kłopoty i rozczarowania okresu po- 
wojennego zużyły popularność stron- 
nictw rządzących, a więc socialistów i 


CE EZ NE EE TEKTRO BROER ERA CHATKA GAESS 
kapiłan Pawlikowski--zahójca szofera 
"przed sądem w Warszawie. 


Jako świadek zeznawał słynny bohater 
raidu, Warszawa==Tokio kpt. Orliński, 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje:, © < 

O godz. 9 i pół rano rozpoczęła się roz 
prawa przeciwko kapitanowi Pawlikow. 
sklemu o zabójstwo ś. p. Stróżyka; 


pierwszy złożył wyjaśnienie oskarżony: 


Od czasu zabójstwa odczuwam -skru- 


chę i żal; popadłem też w depresię mo- 


ralną. | 
'Przew.: Czy pan miał wypadki lotni- 
cze? 
Osk.: Cztery razy spadłem z aeropla 
iu, w tem raz na Górnym Śląsku. 


Przew.: A czy pan chorował na kiłę? 
Osk.: Tak jest. 

„Jeden z sędziów asesorów spytał o- 
skarżonego, czy zaraz -po strzałach nie 
żądał kapelusza, aby wyjść oraz zapalił 
Po prerosRi > Qskarzony potwierdzi! ten 
akt. 


Świadek kap. Konarski opowiadał, 
jak raz w towarzystwie majora Petra- 
życkiego oraz kapitana Orlińskiego 
(słynnego z raidu Warszawa-Tokio) spot 
kał w dniu zabójstwa oskarżonego, jak 


następnie poszli, do Lourse'a, gdzie spoti- 
kali się z kapitanem Karpińskim i umó- 


wili z nim wieczorem na kolacię. 

Świadek dalej zeznaje: Wieczorem 
byliśmy na kolacji w restauracji „Empi 
re“, gdzie Pawlikowski wypił kilka an- 
gielek wódki. Po wyjściu z restauracji 
poszliśmy w stronę Alei Jerozolimskich; 
ja z kap. Orlińskim, a Pawlikowski z mo 
ją żoną szli za nami. 

Nagle usłyszałem krzyk za sobą i 


przerażony odwróciłem się sądząc, że 


samochód przejechał moją żonę i Pawl 
kowskiego. Podszedłem bliżej do samo- 
chodu, gdzie szofer ordynarnie się do 
mnie odezwał. a ja go uderzyłem, Gdy 


CRAE CH ETLUNZ HEY GIZA ERT 
A 


tychczas pokryte były truplą bladością 
partyjnictwa, niczem niezwiązanego z 
praktycznemi wymogami życia. Nie nie 
byłoby w tem dziwnego, gdybyśmy do- 
wiedzieli się lutro o tworzeniu nowego 
stronnictwa liberalnego albo robotnicze 


o zorganizowało się w. stron=| go, względnie o przegrupowaniach istnie 
a tle wyraźnych interesów go- łących stronnictw pod egida rządu. 


Trudno, nowe czasy — nowe metody.. 
ST ST. 


MATEJ SA ful: 


Z 
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w wyższym jeszcze stopniu demokratów | na serjo, a w ten sposób dawali układają 
i nooy cemagogl OOO IHG] alk: cym się rządom atuty do ręki. 
naistów niemieckich, odpowiedzialnyc Opozycja nacjonalistyczna służyła zá 
er e any wojenne, osiągnąć znaczne taran wymuszający na przeciwnikach ch 
5 i raz to dalsze ustępstwa pod pozórem, że 
Socjaliści, atakowani z lewej strony | należy wzmocnić stanowisko ustępiiwe- 
przez komunistów, zagrożeni utratą pOo-| g0 rządu i przyczynić się do uspokoje- 
pularności, zajęli w stosunku do kombina | nia opinii niemieckiej. 
cji rządowych stanowisko ostrożnej re- Gabinety stronnietw środka, od Luth. 
zerwy, popierając rząd w Sprawach, W |ra do Marxa, rządziły uzyskując w spra 
których kroczył po odpowiadającej im wach zagranicznych większość przy pó- 
linji, a więc przedewszystkiem w kwe- inocy socjalistów a lawirując w spra- 
stjach polityki zagranicznej, zmierzają- | wach wewnętrznych między stroną pra 
cej do pojednania się z dawnymi przeciw | wą i lewą parlamentu. 
nikami I do wyciągnięcia z tej metody po Stronnictwa rządowe w tendencjach 
stępowania jak największych dla Nie- swoich, programach | sympatjacii są po 
miec korzyści. dzielone. LLudowcy Stresemańia, którzy 
Z drugiej strony nacjonaliści, od- | opierają się o wielki Rrzemysł i warstwy 
zyskawszy wielką swoją siłę polityczną | zamożne, są oportunistycznymi półmo- 
utraconą w momencie przewrotu, musie | narchistami, półrepublikanami a wewnę 
li przejść do polityki aktywnej, zmierza- | trznie ciążą raczej ku nacjonalistom, choć 
jące] do powrotu do władzy. Ze względu | w obecnej sytuacji chęć utrzymania się 
na wyborców, na popularność partii i na przy władzy i trzeźwa ocena położenia 
głoszone przez nią hasła, nie mogli ofi- | powojennych Niemiec każą im współ- 
cjalnie przyjąć prowadzonej przez sfery | działać z partjami znajdującemi się od 
rządowe polityki pojednania, musieli się | nich na lewo. 
jej przeciwstawiać raczej pozornie niż Również w centrum katolickiem spo» 
strzegamy dwa skrzydła. Prawicowe, po 
tężne za czasów monarchji, opierało się 
na wyższemi duchowieństwie i na arysto 
kracji katolickiej. Straciło wpływ po 
przewrocie lecz w miarę wzmagania się 
szans reakcyjnych i konserwatywnych 
i ońio odzyskiwać poczęło dawne swe 
znaczenie i pod kierunkiem Adama Sto- 
gerwalda, przywódcy robotników chrze 
ścijańskich, dążyć poczęło do kooperacji 
z nacjonalistami w sposób tak skuteczny 
że przywódca lewego odłamu, dr. Wirth, 
były kanclerz, chwilowo musiał opuścić 
klub parlamentarny centrum. 


Dr. Wirth jednak, przeprowadziwszy 
gwałtowną kampanię na zgromadzeniach 


policjanci nadbiegl. ja nie chciałem lm 
okazać legitymacji, wobec czego uda- 
liśmy się do komisarjatu. 


W komisarjacie szofer zwrócił się do 
dyżurnego przedownika z pretensją, że 
go ktoś uderzył, Na to kapitan Patli- 
kowski wychylił silẹ i powiedział: 
„Odzie jest ten szofer? Jego trzeba nie 
raz uderzyć, a tysiąc razy“. 


Drugi świadek — słynny lotnik ka- 
pitan Orliński powtórzył te same szcze 
góly zajścia, co poprzedni świadek, do- 
dając, że kpt. Pawlikowski nie mógł du- 
żo pić wódki a po wypiciu 3 kieliszków 
był już podniecony. 


Świadek dalej opowiada trochę od- 
miennie. Gdy byliśmy na Nowym Świe 
cie koło Wareckiej, usłyszałem z tyłu 
sygnał samochodowy, a potem podnie- 
siony głos kpt. Pawlikowskiego. Ponie 
waż w towarzystwie łego znajdowała 
się żona kpt. Konarskiego, mąż szybko 
zwrócił się w tył i podszedł do samo- 
chodu, ja wolno za nim podążyłem. - 


W pewnej chwil usłyszałem klaśnię 
cie, ale kto kogo uderzył tego nie wiem. 


Potem pasażer samochodu zaczął 
coś mówić po francusku, na co Pawli- 
kowski mu odpowiedział, że nie włada 
tym językiem. W komisariacie Pawlik. 
powiedział do Stróżyka: „Trzeba bić ta- 
kich po pysku; co jeździć nie umieją”. 


Na to szofer odpowiedział Pawlikow 
skiemu: „Ty łobuzie”, poczem odnio- 
Są wrażenie że się chce na niego rzu- 
cić. 

W tej chwili wyciągnął rewolwer Pa 
wlikowski i strzelił do Stróżyka. 


Zeznania świadków przeważnie ofi- 
cerów kolegów z pułku lotniczego, oraz 
policjantów świadków morderstwa w 
komisarjacie trwały przez cały dzień. 
Wszyscy niemal koledzy zeznali, że po 
odniesionych kilkakrotnie kontuzjach 
Pawlikowski był stale nerwowy, poryw 
czy, a na pytanie przewodniczącezo są- 
du czy nadużywał alkoholu świadkowie 
— oficerowie dali ódpowiedź potwier- 
dzającą. 


Policjanci obecni w  komisarjacie 
stwierdził, że kpt. Pawlikowski w mo- 
mencie przed dokonaniem zabójstwa 
był podchmielony, 


Dziś, przemówienie prokuratora, obro 
ny, poczem zapadnie wyrok. 


nych, odniósł zwycięstwo i z tryumfem 
powrócił do Francji, Wpływy reakcyjne 
w centrum są chwilowo zahamowane, na 
wet Stegerwald odrzuca obecnie myśl śo 
juszu z konserwatystami, lecz mimo to, 
przy korzystnej sposobności mogą odżyć 
na nowo. Demokraci są stosunkowo naj 
bardziej zdecydowanymi republikan. i pó 
stępowcami, lecz nawet minister spraw 
wewnętrznych dr. Kueltz, który jest ich 
przedstawicielem, w rządzie miewał 
chwile słabości, że nie wymienimy 

ministra Reichswery Gesslera, znanekó 
z ustępliwości dla organizacji „reakcyj- 
nych i monarchistycznych. > 


Stanowisko jednak rządu jest tak nię, 
pewne w parlamencie, że nasuwa się o. 
nieczność decyzji, wyboru między SOGJA. 
listami i nacjonalistami w celu rozszetzę. 


nia większości rządowej. ra 


Energiczniejsi zawsze nacjonaliści róż 
poczęli ofenzywę, popierając w sposób 
niespodziewany wnioski socjalistycziłe o 
podwyższenie zasiłków dla bezrobot= 
nych w tym jedynie celu, aby rząd posta! 
wić w trudnem położeniu, zmusić go do 
ustąnienia albo do starania się o ich 


Manewr nacjonalistów był tak bez- 
względny i cyniczny, że rząd rozpoczął 
pertraktacje z socjalistami, tak w spra- 
wie zasiłków, 
lamentarnej. Na razie wysunięto koncep 
cję tak zw, „cichej koalicji* między stron 
nictwami środka a socjalistami, która z 


wielką koalicję. 


ręku sócjalistów. W stronnictwie socjali 
stycznem najpoważniejsi politycy, był 
kancierze | ministrowie, skłaniają się ku 


funkcjcnarjusze partyjni natomiast | agi- 
tatorzy pragnęliby ze względów taktycz 
nych | wyborczych nie angażować partii 
tembardziej, że lewicowy rezultat wy- 
borów w Saksonji daje im dużo do my=' 
ślenia. A również stanowisko stronnictw 

środka jako całości nie jest jeszcze pewa 
ne ani zdecydowane. 


dopłynęła jeszcze do 


portu i dalej koty 
sze się na falach H. R. 


w kraju i na posiedzeniach ciał partyj- 


wzgiędy. Rezultat jednak był odwiotny. 


jak i ogólnej sytuacji par- 


czasem OPADY, przemienić się w jawną 


i j 
Decyzja leży w znacznej mierze w 


współdziałaniu i wstąpieniu do rządu, ` 


Widzimy więc, że łódź rządowa nia - 


Str. 4. 


Dlaczego dolar panuje 
nad świafem? 


Ciekawy i aktualny odczyt 
przybyłego z Ameryki, 
ks. redaktora W. Kne- 

blewskiego. 


Bawi w nesezm mieście niezwykły | Saai 


«ość w osobie ks. red. W. Kneblewskie- 
40, przybyłego kilka tygodni temu z A- 


meryki, gdzie przebywał kilkakrotnie w {iy 
charakterze pracownika społecznego ilf 
prasowego, ostatnio zaś był delegatem |$ 
P, A. T. „Kurjera Warszawskiego“ i kra-|jĘ 
kowskiego „Głosu Narodu“ na słynnym |% 
kongregie Eucharystycznym w Chicago | $i 


l ZANE Międzynarodowej w Phila- 
ieliji. 

Gość nasz jest to człowiek wiedzy i 
obycia społęcznego. Kończył swe studia 
uniwersyteckie w Lublinie i Waszyngto- 
nie, pracował jako organizator życia na- 
rodowego przez lat trzy na wychodz- 
twice, jako zaś publicysta i prelegent był 
czytany i słuchany we wszystkich wiel- 
kich miastach amerykańskich, ostatnio 
zaś przemawiał po angielsku o stosun- 
kach w Polsce do radjo w Chicago, spe- 
gjaluje na zaproszenie jednej z najwięk- 
szych stacji nadawczych. 

Po powrocie do kraju ks. red. W. Kne 
blewski pragnie podzielić się z rodakami 
swem doświadczeniem i znajomością du- 
szy życia amerykańskiego i naszego wy 
chodztwa i dlatego wygłasza odczyty 
pod niezwykle ciekawym tytułem: „Ta- 
jemnica potęgi dolara“ i „Z tamtej strony 
oceanu". 

Odczyty te cieszyły się już niczwy= 
kłein powodzeniem lat ubiegłych i obecz 
nie we Włocławku, Kutnie, Pabjanicach, 
Lublinie i Warszawie. 

Skorzysta też i Łódź, gdyż w naszem 
mieście ks. red. W. Kneblewski wypo- 
wic odczyt na temat „Tajemnica potęgi 
dolara* w dniu 24 b. m. (t. j. w przyszłą 
środę) o godz. 8 wiecz. w sali „Filhar- 
monii“ przy ulicy Pr. Narutowicza, 


Brukarze płaczą. 
Ulice będą astałtowane. 


W dniu wczorajszym rozpoczęło się 
asialtowanie jezdni przy ul. Piotrkow- 
skiej na odcinku od Zamenhofa do An- 
drzeja. : 

Robocie tej, prowadzonej pod nadzo- 
zem fachowców przyglądają się tłumy 
ludzi, gdyż jest to pierwsza próba wyle- 
wąnia jezdni asfaltem, a jeśli okaże się 
pna dodatnią, to kolejno cała ulica Piotr- 
kowska otrzyma asfaltową powierzch- 
nię i skończy się znany powszechnie 
skandal brukarski, (b) 


¿` Lekarz-dentysta 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot la, Tel. 25-22 


KAROL CAPEK. 


"Jak powstaje sztuka 
feafralna? 


(Dalszy ciąg), 


— Nie mogę mówić, — jęczy Klara. 
= Tu na scenie jest okropny przeciąg. 
Panie autorze, trzeba mi pozwolić pójść 
do lekarza albo też nie będę mogła wy- 
siąpić na premierze. I by miarka była 
wypełniona wesoły bonvivant przysyła 
świadectwo lekarskie: „Kurcze żołąd- 
ka”, "Tak. ` 

. By zostać w zgodzie z prawdź, na- 
leży tu powiedzieć: rzemiosło aktorskie 
twardsze jest niźli wojenne; i jeśli ktoś 
z nas pragnie zostać aktorem, ostrze- 
gam go przed tym ze złożonemi dłońmi 
i podniesionym głosem, niby głos rodzi- 
ców; a jeśli jednak pragnie on to prze- 
prowadzić siłą, to niechaj wpierw wy- 
próbuje swoją odporność, cierpliwość, 
addech, gwizdanie i skalę głosu, niech 

tóbuje jak będzie się pocił pod szmin- 

a i pod peruką, niechaj rozważy, czy 
będzie mógł wytrzymać, by przecha- 
dzać się nago po mrozie lub też opatn= 
lony w watalinę w łaźni parowej, czy 
jest zdolny stać, biegać, krzyczeć, szep- 
tač przez osiem godzin z rzędu, przyj- 
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Genialny reżyser i twórca nieśmiertelnego 
„INDYJSKIEGO GROBOWCA“ 
i niezapomn. „HRABINY PARYŻA” 


obrazem tym wzbogacił kinematografję europejską nowem arcydzie- 
łem w którem błyszczą brylantami talentu i urody 


CHRISTIANS, 
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Kurnatowski uciekł. 


Di i di maen A 
Mm 


Były naczelnik urzędu śledczego miał być aresztowany 


Z Warszawy donoszą nam: 


We wtorek p. Kurnatowski został we 


zwany do sędziego śledczego w charak- 
terze oskarżonego. Wezwanie podpisał 
brat adresata. W godzinach oznaczonych 
p. Kurnatowski nię stawił się do sędzie- 
go śledczego. Wobec tego władze sądo- 
we zarządziły sprowadzenie dawnego 
dygnitarzaą urzędu śledczego przez poli- 
cię. Okazało się jednak, iż p. Kurnatow- 
skiego wogóle w Warszawie niema. Ro- 
dzina wzywanego stwierdziła, że wyje- 
chał on na wieś do swego majątku. 

Śledztwo tymczasem wykazuje co in 
nego. 


P. Kurnatowski był jeszcze w chwili, 
gdy wzywano'go piśmiennie do sędziego 
śledczego w Warszawie obecny. W go- 
dzinę potem już go nie było. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa p. Kur 
natowski wyjechał przez Gdańsk zagra- 
nicę, W ciągu dnia wczorajszego miały 
być wysłane za zbiegiem listy gończe. 


Mówią powszechnie, iż władze śled- 
cze są w posiadaniu dokumentów kom- 
promitujących p. Kurnatowskiego, i na 
ich podstawie miał on być po ew. zezna- 
niach aresztowany, 


Kartel lewiey we Francji 


4 


Paryż, 18 listopada 
Wczorajsze posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego partji radykalno-socialistycz- 


nie ponosi winy za spadek iranka. 


tel ponosi odpowiedzialność za upadek 
franka. Zdaniem Sarraut winę w:tym wy 
padku ponoszą : przeciwnicy kartelu, a 


niej miało wielkie znaczenie ze względu | przedewszystkiem Marin, który był jed- 


na to, iż było to pierwsze posiedzenie pójuym z głównych winowajców wywoła- 


kongresie w Bordeaux i po incydencie z 
Marinem. Sarraut" wygłosił dłuższe prze 
mówienie, atakując bardzo ostro socjali- 
stów i Marin'a, Sarraut występując w 0- 
bronie jedności partji zastrzegał się je- 
dnocześnie przeciwko zarzutom, że kar- 


aa UNTERE 


SERCE I MÓZG świata wjrzy 
wkrótce Łódź z ekranu 


„REDUTY* 


mować pożywienie na kawałku papie- 
ru, być palonym przez raflektory i ozię- 
bianym przez maszynę do robienia wia- 
tru, widzieć tyle światła dzienncgo, co 
górnik, zawalać się wszędzie, dokąd- 
kolwiek się sięgnie, mieć pecha przy 
grze w karty, wstrzymywać się przez 
pół godziny od kichania, nosić trykot, 


" '4) |przepocony. przez dwudziestu poprzed- 
sześć razy ściągać suknie ze! 


ników, 
swej poparzonej, niemal dymiącej nago- 
ści, grać, będąc obarczony zapaleniem 
okostnej, anginą lub nawet ospą i zno- 
sié wiele jeszcze innych cierpień, na 
które jest skazany aktor, który gra; 
podczas gdy aktor, który nie gra, pod- 
lcga sto razy gorszym Imęczarniom. 

- A więc, zaczynamy, zaczynami! 
— trąbi nielitościwy reżyser i po scenie 
zaczyna się wałęsać parę żachrypnię- 
tych postaci, które ostatnim oddechem, 
mówią niby katfórynki, jakiś śmiertelnie 
obrzydły tekst, 'podszeptany im przez 
suńlerą. 

— Ależ, proszę pani, tak być nie mo- 
Że! — krzyczy reżyser, nieposiadający 
się z gniewu. o. 

— Jeszcze raz, z powrotem! Co za 
tempo! A pani powinna stać przy 
drzwiach! A wiec ieszcze raz, wchodzi 
Kązła.* \ 

Kazia welodzi krokiem 
snchotnicy i staje. 

— Niechżeż pani zaczyna — grzmi 
reżyser. — Jeszcze raz. Z powrotem! 


jinierającej 


nia kryzysu ministerjalnego. Po przemó 
wieniu Sarraut'a odbyła się ożywiona 
dyskusja podczas której . między innemi 
zgłoszono wniosek o wycofaniu się mi- 


nistrów, należących do stronnictwa z ga 
binetu Poincarego. „Ministrowi Sarraut 


udało się przeszkodzić przyjęciu tego 
wniosku. W sprawie wyborów do sena- 
tu przyjęto rezolucję, sprzeciwiającą się 
wspólnej platformie wyborczej z. partją 
demokratyczną radykalną. Przeciwko 
temu wnioskowi 
członków komitetu wykonawczego +; 


Kazia zaczyna łkać i wybiega ze 
sceny. ` Z) 

— Co się jej stało? — pyta przera- 
Żony autor. Reżyser wzrusza ramiona- 
mi i svczy, iak rozpalony pręt żelazny. 
zanurzony do wody. Autor wyprosto- 


wuje się i pędzi do kancelarji teatralnej: | 


jest niemożliwe, by premiera odbyła się 
jutro, trzeba ją koniecznie odłożyć itp. 
(Każdy „autor jest na dzień przed próba 
generalną tego zdania). 

Kiedy — poczęści uspokojony wraca 
po upływie pół godziny, na scenie sza- 
leje straszny konflikt między głównym 
aktorem a suflerem. 

Główny aktor twierdzi, że sufler nie 
podpowiedział mu żądanego słowa, cze- 
mu jednak. suiler' zaprzecza i na znak 
protestu opiszcza swą budkę. Śri 

Teraz inspicjent dostaje naganę, ten 
znów urąga na człowieka przy kurtynie, 
poczem skandal ciągnie się dalej w labi- 


ryncie korytarzy teatralnych i gusi się. 


gdzieś aż w palarni. Tymczasem udało 
się skłonić suflera do powrotu do budki, 
w każdym razie jest on tak rozgoryczo- 
ny, że od: tej chwili tylko szeptem pod- 
powiada: 
— A więc zaczynamy, — woła reży- 
ser złamanym głosem | siada, poważnie 
vany- nie mieszać Się więcej 
w calą sprawę; trzeba bowiem wie- 


dzieć, że ostatni akt wogóle jeszcze nie 
- tęcza próby generalnej, 


był próbowany na scenie. 


BR | Lidji 
NOG | (arta). 


Najtańszy system kopiowania korespondencji 
— — bez użycia wody I mokrych płócien — — 


demonstruje.na każde żądanie 


iż i ro Bram. Bani. Boct-Bron $0. Alt. 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 175, telefon 1-04. 


e * o usłyszymy przez radjo 


dziś, w piątek 
an. 19-go lstopadał 


PROGRAM STACJI WARSZAWSEIEJL 


15.00 — Komunikat gospodarczy, 
16.45 — Komunikat harcerski. 
17.00 — Program dla dzioci. 
1800 — Program popołudniowy. 
Koncert kameralny, popularny, 
Morawskiej (śpiew) i 


z udziałem 
Lidji Wrockiej 


19.00 — Odczyt p. t. „Rolnictwo i produk: 


Ma |cja rolna", wygl. p. Juljan SuskL 


19.30 — Komunikat rolniczy. uj 
19.45 — Rozmaitości. - 
19.55 — Pogawędka z dzłału „Wśród, ksią: 


go | żck“, wyzł. prof. Henryk Mościcki 


20.30 — Koncert wieczorny. 
Koncert kameralny (ewent. retransmisja kom 
certu symfonicznego z Filharmonji warszawskiej 
Sygnał czasu. Komunikat prasowy. . reż 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 16.45, 20.30 — 
koncerty. i ' 
- WIEDEŃ, fala 531 m. 1615 — Wybór wał 
ców — ork., 20.00 — koncert wiedeńskiej orkie* 
stry symfonicznej, ( 7) 
PRAGA, fala 594 m, 19.30 — Wieczór mu 
zyki modernistycznej. i 
BERLIN, fala 504 m, 20.00 — „Tkacze” 
Fauptmana. 
FRANKFURT, fala 394,7 m, 19.30 — „Holen: 


|der tułacz”, opera Wagnera. i 


f 


Hołd pamieci H. Sienkie= 
wicza, 


" Polski klub artystyczny, który powstał dla 
podniesienia kultury artystycznej I ruchu umy- 
słowego w Łodzi, występuje w najbliższych 
dniach poraz pierwszy z publiczną imprezą, ma 
jącą mianowicie na celu uczczenie 10-ej roczni: 
cy zgonu Henryka Sienkiewicza. 

Nie będzie to typowa zkademja, ujęta w sza: 
blonową tormę, lecz pełną pomysłowości | uróz- 
maicona, a stojąca na wysokiin poziomie arty* 
stycznym manifestacja pamięci o wielkim Pisa* 
rzu | Obywatelu. 3 T aN- 

Artyści teatru miejskiego, z prezesem klubů 
dyr. Gorczyńskim 1 reżyserem K. Tatarkiewi* 
czem na czele, pośpieszyli urządzającemu ko 
mitetowi z pomoca, by cieniom Wielkiego Po 
cty złożyć najpiękniejszą wiązankę swych ta: 
lentów. : „i 

Jak się dowiadujemy, poranek  Sienkiewi: 
czowski, który odbędzie się w teatrze miejskim 
w niedzielę, dha 21 b. m. o godz. 17.15 w poł. 
wzbudził wielkie- zainteresowanie i niewątpii- 
wie wszystkie kulturalne słery naszego miasta 
pośpieszą w tym dniu dla złożenia hołdu wiel 
kiemu mistrzowi słowa. i y 

Program poranku zagai członek zarząd® 
P.K.A., prezydent Cynarski, poczem krótką pre 
lekcję wypowie kurator okr, szkol. Owiński: 


głosowało czteręch|w dalszym zaś wykonaniu programu biorą u- 


dzłał najznakomitsze siły teatru miejskiego. ` 


— Czy myśli: pan, że będzie do jutra. 


gotowe? — pyta trwożnie autor.  ; 
— Ależ idzie przecież doskonale, 77: 
mów: reżyser i krzyczy: — Jeszcze raz 
Z powrotem! To wszystko było źle 
Jeszcze raz wejście Kazi! 
Kazia wchodzi, ale w tei chwili 
bucha nowa burza. i ; | 
— Mój Boże! — szaleje reżyser, Kto 
tak hałasuje? Kto tam wali młotkiem? 
Panie inspicjencie, niechżeż pan WY” 
rzuci tego łajdaka, który tak hałasuje 
za kulisami! Mae aAA 
Otóż okazuje się, że ów Tajdak jest 
popróstu maszynistą, który musi © 
zreperować za kulisami; ponieważ W. 
każdym teatrze jest stale coś do repet 
racji, Potem okazuje się, że maszyiiisg 
nie daje sobie w kaszę dmuchać i że Po” 
trafi bronić się po boliatersku, wkońcu 
zawarte zostaje zawieszenie broni pog 
warunkiem, że maszynista będzię cokol: 
wiek mniej pukał swym młotkiem. l 
— A więc zaczynamy, — dyszy Tex 
żyser, ale na scenie stoi sufler z zegar” 
kiem w ręku i mówi: — Południe. Po: 
południu muszę /suflować gdziecindziėi 
Muszę KSG er ENE 40 E A A A 
W ten sposób kończy się zwykleso: 
statnia próba przed próbą, generalna; 
jest to dzień pelen zdenerwowania 
burzliwy i zachmurzony, ale jutro roz” 
toczy się szeroka, promlonaa, parya 


y .. 


wy* - 
o 41 
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Dziś Elżbiety 
Jutro; Feliksa 


Wschód słońca © g. 7.00 
4achód'o g 3,43 

Wsch. księżyca o p. 3371 
Łachód o g, 4,53 

Długość dnis g. 10,08 
Ubyło dnia 7,48 


Baczność, rezerwiści! 


-Kto ma się zgrosić 
Jutro, 


W sobotę dnia 20 listopada r. b. win- 
nl stawić się na zebrania kontrolne męż 
czyźni następujących roczników: 

Rocznik 1890 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skach na litery K; L,' Ł, M, N. 

' Rocznik 1893 w lokalu komisii nr. 3 
(Leszno 9 koszary) o nazwiskach na li- 
tery We fo Wk. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62 koszary) o nazwi 
skąch na litery Sza do Szn. 

Rocznik 1895 w lokalu komisji Nr. 3 
(Konstantynowsk% 81 koszary) o nazwi 
skach na litery G, H, I, J, L. 

v Rocznik 1898 w lokalu komisii nr. 5 
(Składowa 40 koszary) o nazwiskach 
ua'litery Sza do Szn. } 


LISTOPAD 


19 


PIĄTEK Ț 


$ 
"Zamieszkali na terenie powiatu łódz 
kiego winni się zgłosić w lokalu PKU. 
Łódź powiat (Piotrkowska 187) 
mieszkańcy gminy Lućmierz roczników 
1898, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895, 
1896, 1897, 1901, 1899, 1900. (b) 


Rejestracja rocznika 1906 
„Jutro zgioszą Się: 
F. Ga, Ge. 


Jutro, dnia 20 bm. w kolejnym dniu 
rejestracji rocznika 1906 winni się zgło- 
sić w lokalu biura wojskowo - policyjne 
Ro przy ul. Traugutta 10 w godzinach od 
8 rano do 1.30 po poł. mężczyźni o na- 


zwiskach na literę pocz. F. do końca, Ga| 


do Ge włącznie. 


Związek naprawy 
| "Rape | 


ma powstać w Łodzi. 

W ostatnich dniach miał miejsce na 
terenie Łodzi szereg posunięć, świadczą 
cych, iż ośrodek gospodarczy stać się 
noże niebawem jednym z ośrodków 
twórczej działalności politycznej, z któ- 
rym rząd centralny bezwzględnie będzie 
zmuszony się liczyć. | 

Do posunięć takich należało niewątpli 
“wie utworzenie klubu pracy, stronnictwa 
prawicy narodowej oraz zapowiedziany 
do Łodzi przyjazd wicepremiera Bartla. 
- Ostatnim wreszcie ogniwem w tych 
Bosunięciach politycznych będzie utwo 
rzenie w Łodzi organizacji związku na- 
brawy Rzplitejj „ s M 
/_ Organizacyjne zebranie, na które za- 


broszeni zostali wybitni przedstawiciele | 


miejscowej inteligencji, odbędzie się w 
medzielę, a po zawiązaniu się nowego 
związku i wybraniu zarządu, obejmie on 
Swą działalnością całe województwo 

zkie. Związek naprawy Rzplitej pozo 
staje, jak wiadonio pod pewnym wpły- 
wem organizacji byłych wojskowych, 
zbliżonych do osoby marszałka Piłsud- 
skiego, (e) 7; 


Województwo załęło się 
już tą sprawą. 
Urząd wojewódzki otrzymał okólnik 
a pracy w sprawie zorganizowania 
bomocy . opałowej dla bezrobotnych ro- 
dzinnych, nie, pobierających żadnych za- 
titków oraz niezatrudnionych na robo- 
ach publicznych, A 
EYA ólniku tym polecono p. wojewo- 
e podać w inożliwie najszybszym cza 
kwggólna _ ilość bezrobotnych z pośród 
ielowej JĄCYCH się do pomocy. PO: 
raz nazwę stacji į adres ścisły 
*dblorcy węgla. | 
wa celu jąknajszybszezo zrealizowa- 
tej formy pomocy dla bezrobotnych 
żę się ma w urzędzie wojewódzkim 
Salna konferencja dla ustalenia odno 
st kontygentów węgla, które natych 
Sost beda mogły zacząć do ye 
obyć "Jed 3 y y 


kształtowanie 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA". _ 


Piatemnńci biel. |„Galerja” rozpęd 


—— Z. A Z 


zła radnyc 


Sty. 3 


h. 


Okrzyki „precz z magistratem!* były 'odpowiedzią na oświadcze- 
nie prezydenta Cynarskiego. 


Ojcowiemiastawpośpiechuopuszczalisalęposiedzeń 


Z loży prasowej. 


Od czasu pamiętnych awantur w radzie miej 
skiej podczas uchwałanłia płac robotników ka- 
nalizacyjnych, kledy to przywołano policję dla 
uspokojenia zdenerwowanych tłumów robotni- 
czych, wszystkie posiedzenia przecodziły spo- 
koinie, nle zamącone żadnym incydentem. 

Posiedzenie wczorajsze zapowiadało się sen- 
sacyjnie już od samego początku. 

Zwróciły bowiem uwagę olbrzymie tłumy 
robotników sezonowych na galerji oraz narady 
przedstawicieli „większości* przed plenarnem 
posiedzeniem. 

Kulminacyjnym punktem był jednak koniec 
posledzenia, kledy to sprawozdawcy pism mu- 
sieli zęsiezo wychodzić z gmachu rady, rzu- 
cając na oble strony ostrzeżenia: „Sprawoz- 
dawcy pism idą — nie radni. Uważajcie”. 

Dostałoby się bowłem I nam. 

j Bol. Rew. 


Przebieg posiedzenia. 


Posiedzenie rozpoczęło się jak zwy- 
kle zadawaniem pytań przez radnych, 
chcących, na utrapienie magistratu, 
zbyt wiele wiedzieć. 

Pierwszy wystąpił z szeregiem py- 
tań radny Bialer. . 

R. Blaler: Dlaczego p. Rytter, któ- 
rego sprawa „czarnego gabinetu“ znaj- 
duje się u prokuratury, otrzymał wyż- 


sze, o 2 stopnie stanowisko służbowe? 
— Czy aby nie dlatego, że jest kolegą 
partyjnym pp. Wojewódzkiego i Red- 
narczyka ? 

Prezydent Cynarski tłumaczy się 
tem, iż przewodniczący wydziału zgło- 
sił nominację p. Ryttera. 

R. Bialer: Dlaczego w dzienniku za- 
rządu m. Łodzi od dłuższego cząsu nie 
podaje się rubryk „Ruch personalny*? 
Czy dlatego, by ukryć protekcjonizm, 
panujący w magistracie? 

— Czy prawdą jest, że komisja dla 
zbadania bruków ustaliła, że najgorszy 
materjał dostarczyła firma Miller, w któ 
rej spólnikiem jęst p. Bednarczyk i co 
ten ostatni robi ciągle w gabinetach pre 
zydentów i ławników? 

Odpowiedzi na to pytanie nie było. 

R. Szwajg: Jak wpłynęła zwyżka ko 
mornego na ruch budowlany? 

R. Danielewicz: Co ozmacza nowa 
podwyżka prądu elektrycznego? 

Na pytania powyższe nastąpiły bar- 
dzo mgliste odpowiedzi magistratu. 

Po odczytaniu komunikatów i uchwa 
leniu porządku dziennego, nastąpiło clou 
posiedzenia: 5 

sprawa 13-ej pensil. 


[Ministerstwo przeciw Kasie Chorych. 


Uchwały zarządu, krzywdzące pracowników, 
są nieuzasadnione. 


Jak wiadomo, z chwilą przystosowa- 
nia płac pracowników kasy chorych do 
poborów urzędników państwowych, 
trwa zatarg między zarządem kasy a 
pracownikami. wię 

Zarządy związków pracowników, 
nie negując przystosowania ich płac do 
szczebli pracowników państwowych, za 
żądały jedynie przyznania im również 
innych świadczeń, z których korzystają 
pracownicy państwowi, a mianowicie 
dodatku mieszkaniowego, zwrotów wpi- 

sów szkolnych za dzieci i t. p. 

Jednakże zarząd kasy chorych pod- 
czas konferencji z przedstawicielami 
związków oświadczył, że żądania te u- 
chyla, ponieważ rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 1 lipca 
nie przewiduje tych świadczeń dla pra- 

cowników kas chorych. 

W międzyczasie zarząd kasy chorych 
tia jednem z posiedzeń postanowił potrą- 
cąć swym pracownikom składki na ubez 
pieczenie w kasie chorych. 

To wszystko skłoniło pracowników 


do-wezwania zarządu kasy chorych, by| 
zmienił swe krzywdzące pracowników 


stanowisko, a gdy to nie pomogło zarzą- 
dy obu związków wystosowały do mi- 
nistra pracy i do głównego urzędu ubez- 


pieczeń obszerny memoriał z prośbą o 


interwencję w zarządzie łódzkiej kasy 
chorych 


W związku z tym memorjałern zosta- 
li wezwani do Warszawy i wyjechali na 
konferencję przedstawiciele pracowni- 
ków w osobach pp. Dziamarskiego, Go- 
lińskiego, Macana i Stanieckiego. 

Delegację przyjął osobiście minister 
pracy Jurkiewicz w obecności dyrekto- 
OSNP urzędu ubezpieczeń p, Kor- 
skiego. 

Delegacja przedstawiła ministrowi 
całokształt zatargu i zaznaczyła, że 
świadczenia, których domagają się pra- 
cownicy łódzkiej kasy chorych 6 


wydawane są pracownikom kas chorych 
w Warszawie 


i innych miastach, jak również i urzędni- 
kom magistrackim nawet w Łodzi. 

W odpowiedzi p. minister wyjaśnił, 
że jednak rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej nie krępuje kas cho- 
rych co do tych świadczeń, a co się ty- 
czy ubezpieczenia kasy chorych, to 


uchwała zarządu łódzkiej kasy chorych 
jest nieuzasadniona. 

W końcu p. minister Jurkiewicz oś- 

wiadczył, że sprawą tą się zajmie i pole- 


ci udzielić pracownikom kasy chorych 
odpowiedzi. 

W związku z tem oba związki praco- 
wników kasy chorych naradzą się nad 
dalszą akcją w obronie swych praw. (b) 


Sytuacja w Łodzi się pogorszyła. 
Należy zawczasu pomyśleć o pomocy 
-dla bezrobotnych. 


W listopadzie ujawniają się po raz 
pierwszy pewne niepomyślne oznaki, któ 
re wpłynąć mogą ujemnie na dalsze 

się sytuacji na łódzkim 
rynku pracy. ` | 


Jakkolwiek w porównaniu z poprzed- 
nim miesiąceni liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 5.300 osób į wynosi 
obecnie w całym okręgu 36.200 osób, to 
jednak w połowie listopada redukcje ro 
botników w fabrykach zaczęły wzra- 
stać. W przeciągu miesiąca październi 
ka w przemyśle włókienniczym zatrud- 
niono 2.600 bezrobotnych, w metalowym 
100 niewykwalikowanych — 1850. 


Bezrobocie zwiększyło się o prze- 


szło 100 osób robotników budowlanych. 

Na obecne pogarszanie się sytuacji na 
rynku pracy decydujący wpływ ma ko 
niec sezonu zirmowego w przemyśle, na- 
sycenie rynku wewnętrznego oraz miart 
wys ezon. 

Z tych względów fundusz bezrobocia 
podejmuje staranła w kierunku przyj 
ścia z pomocą finansową samorządu, 
aby w okresie najcięższym bo zimowym 
zatrudniały przy robotach publicznych 
chociażby obecne liczby robo:ników se 
zonowych. Tylko bowiem w ten sposób 
uda się wywołać pewne odprężenie sy 
tuacjj na łódzkim rynku pracy i nie dc- 
puścić do bardzo znacznego wzrostu bez 
robocia, E 


Po uchwaleniu jej dla pracowników 
miejskich i nauczycieli, radny Dworz- 
niecki w imieniu większości (N.P.R., Ch. 
D. i koła narodowego) zgłosił wniosek. 
by dla robotników sezonowych wydzia: 
łów budownictwa i kanalizacji przyzna: 
no również 13-tą pensję w wysokości 
I-tygodniowych poborów. 


Na galerji rozlegają się okrzyki. 
„Mało, mało „obrońcy“ klasy pracum- 
cej!) o, 

R. Poznański stawia wniosek o przy: 
znaniu wysokości gratyfikacji w stosun- 
ku do przepracowanego czasu. 


Rr. Danielewicz i Rapalski zgłaszają 
wniosek o przyznanie robotnikom sezo- 
nowym grątyfikacji w wysokości jedna 
miesięcznych poborów. 

Prez. Cynarskł ośwładcza, że magi- 
strat popiera wniosek „większości*. 

Na zalerji krzyk i hałas. Ciwizdanie 
i wołanie: 

„Precz z mąwistratem!* 


Prezes Fichna ostrzega, że przy nas 
stępnej awanturze przerwie posiedzenie 
i rozpoczyna głosowanie. 


Wnioski rr. Poznańskiego, Daniele« 
wicza i Rapalskiego upadają przegłoso- 
wane przez N.P.R., Ch. D. i koło naro- 
dowe, do których dołączył się mieszcza 
nie niemieccy. 


Na galerji powstaje tumułt. Gwizdy 
i złowrogie okrzyki przeciwko magi» 
stratowi i radnym z większości zagłe 
szałą obrady. : 


Prez. Fichna zamyka posiedzenie, 
lecz na sali tworzy się 


prowizoryczny wiec, 


na którym przemawia pewien robociarz 
i cały tłum rusza ławą na kurytarz, ta- 
rasując wejście $ 
nie. wypuszczając radnych. 
Gdy  zagrożono tłumowi policją, 
drzwi zostały otwarte; ale radni wycho- 


dzący musieli przejść przez długi szpa- 
ler robotników. którzy 


„pomagalł* radnym opuścić gmach, 
wypychając ich za drzwi. 


Wówczas część radnych cofnęła się 
na salę i dopiero po upływie pół godzi- 
ny, gdy robotnicy opuścili dziedziniee, 
przestraszeni ojcowie miasta chyłkiena 
wymknęli się do domu. Sem. 
CEEE EEEE L 


Przechowujcie pokwifa- 
wania, 


by uniknąć nieporozu. 
mień z komornikami. 


Jeszcze w listopadzie roku ubiegłego 
zamieszkały przy ulicy Narutowicza 49 
Józef Jakóbowicz zapłacił podatek do- 
chodowy za rok 1924 w wysokości 174 
zł. 65 gr., co wraz z odsetkami wynosiło 
zł. 216,57. 

Pieniądze te zostały wpłacone w głó- 
wnej kasie miejskiej i podatnik otrzymał 
pokwitowanie za nr. 6530. 

Nagle, po roku, gdyż przed paru dnia: 
mi do mieszkania Jakóbowicza zjawił się 
sekwestrator miejski i zażądał zapłace- 
nia tegoż samego podatku. 

Z powodu nieobecności podatnika, żo 
na jego oświadczyła, że podatek ten już 
został zapłacony i że mąż posiada odpo- 
wiednie pokwitowanie, lecz sekwestra- 
tor oświadczył, że nic go nie obchodzi i 
obłożył aresztem ruchomości. p. J., Wy- 
znaczając licytację na dzień 2 grudnia. 

Powyższy fakt jest dowodem, że na 
każdą sumę płaconego podatku należy 
domagać się pokwitowania, które Mya 


.|zachowywać przez kilka lat, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piątek, 


mjera słynnej 4-aktówej komedji de Flers'a i 


Caillavet'a — „Król“ -— z występem gościnnym | PP 
Teatru Polskiego | R 
w Warszawie pp.: Mili Kamińskiej i. Marjusza Ib 


dwajga świetnych artystów 


Maszyńskiezżo. W innych rolach ważniejszych: 
pp. Stefanja Jarkowska, Dziewońska, Szubert, 


Woskowski oraz Bielicz, Fabisiak, Gurynowicz, If 


Kieliszezyk, Korzelska, Kliszewski, Krotke, Krze 
weński, Mroziński,» Rutkowska, Szacki, Wilez- 
icwski, Wojdan, Żeromska. 

Reżyserja Władysława Ryszkowskiego. No- 
we dekoracje Konstantego Mackiewicza. Pocz. 
0 godz. 8 m. 15. Z chwilą rozpoczęcia aktu I-go, 
spóźniający się nie będą wpuszczani na salę. 

Jutro o godzinie 3 m. 30 po raz pierwszy na 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej — „Re- 
wisor z Petersburga* — Gogola. Wieczorem — 
„Król“ — po raz drugi. Występy M, Kamińskiej 
i M. Maszyńskiego. 


PORANEK SIENKIEWICZOWSKI w TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 m. 15 
w południe odbędzie się w teatrze miejskim 
poranęk ku czci Henryka Sienkiewicza z pięk- 
nym urozmaiconym programem, złożonym 
z przemówień: prez, Cynarskiego, kuratora O» 
wińskiego oraz fragmentów inscenlzowanych w 
wykonaniu art, teatru, miejskiego: pp.: Horec- 
kie, Jakubińskiej, Morskiej, Tatarkiewiczówny, 
Białoszczyńskiego,  Fabisiaka, - Janowskiego, 
Mrozińskiczo, Tatarkiewicza,  Woskowskiego, 
Zmicza, Żeromskiego, i 

Ceny od 40 groszy do 3 zł. Bilety w kasie 
znmawiań 


TEATR MIEJSKI „DZIECIOM ŁÓDZKIM". 

Artyści, dyrekcja I pracownicy teatru miej- 
kkiegg m. Łodzi zadokumentowałi czynem swą 
łączność z 28 p, S.K. Z okazji. święta tegoż pil- 
ku zaofiarowali „Dzieciom łódzkim" szlachetną 
rozrywkę, zapraszając cały pulk wraz z korpu- 
sem oficerskim do teatru miejskiego na przed- 
stawienie nieśmiertelnej komedji Fredry: „Damy 
1 Hyzary", które to przedstawienie odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. i i 

Cr powyższy jest objawem żywej sympatji 
wogóle, jaką artyści teatralni żywią dla 28 p. 


SK, taznaczyć bowiem należy, że zespół te-|- 


atru popularnego ze swej strony w dnlu święta 
pułkowego dał bezpłatne przedstawienie dla 
żołułerzy pułku p. t, „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, 
DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU TRIE- 
STEŃSKIEGO. 3 

Baiś odbędzie się w sali Filharmonii o godz. 
8.80 wieczorem zapowiedziany (9-ty koncert 
€ oyklu „Mistrzowskich koncertów“, na którym 
pregram wypełai najznakomitszy włoski wartet 
smyczkowy Onmnartetto Triestino. Artyści grali 
opecnie trzy razy w Warszawie przy wyprze- 
danej sali. Wykonawcami są pp. Yankoyich, Du- 
dovich, Vlezzoli, Baraldi. Będzie to uczta arty- 
styczna, jakiej dawno już w Łodzi nie mieliśmy. 
trtyści przybyli już do naszego miasta, 

T. M. M. - 

Sekcia towarzysko-artystyczna przy tow. 
miłośników muzyki zawiadamia, że zapowie- 
dziany na dzień 21 b. m. podwieczorek towa- 
rzyski zostaje odłożony do czasu ukazania się 
odnośnych ogłoszeń w pismach. 


a m m 
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Dwie uroczystości. 
Trium ducha polskiego, 


Tydzień ubiegły przeżyła Warszawa 
pod znakiem podniosłych uroczystości. 
1Il-gó listop. — ósma rocznica  wskrze- 
szenia niepodległej Polski, 14-go listop. 
— odsłonięcie pomnika Chopina.. te 
dwe uroczystości, to niejako symbol ide 
ulnęgo zjednoczenia materii i ducha naro 
dowego. 44 

Owa świętną rewia w dniu łl-ym li- 
stojłsda przed pomnikiem księcia Józefa, 
któły był wcieleniem najświetniejszych 
cnót rycerskich i najwznioślejszego pa- 
tijotyzmu, owa rewia siły i potęgi no- 
carstwowej Polski Odrodzonej za spra- 
wą drugiego Józefa, marszałka Polski, 
kodnego kontynuatora czynów i pra- 
nień swego wielkiego imiennika, 

A w ślad za tem — inna rewja: rewia 
sił duchowych społeczeństwa przed po- 
imnikiem innego herosa narodowego, gen 
jaldego wieszcza tonów, Fryderyka Clio 
Wina. 

I zdawało się istotnie, żę śpiżowa, 
cudownie uduchówiona postać mistrza, 
zusłuchana jest w odgłosy radosnej no- 
winy, tak gorąco przezeń upragnionej, a 
płynącej oto dóń ze wszystkich krań- 


oddawna oczekiwana pre-|k 


f pie ” > 17 = c > 


T W 


a e meee e a e eea e- e 


pou 


H ENNY PORTEN 
CENNY PORTEN 

JENNY PORTEN 
(ENNY PORTEN 
CENNY PORTEN 


W środę wieczorem odbyło się orga 
nizacyjne zebranie związku księgarzy 
łódzkich, Na zebranie to przybyło około 
30 osób reprezentujących wszystkie nie 
omal księgarnie łódzkie t. zw. pierwszej 
iII kategorji. 

* Przedmiotem ożywionej: dyskusji by 
ła konieczność unormowania stosunków 
na łódzkim rynku księgarskim, gdzie 


'wskutek wzajemnej chaotycznej konku» |j 


rencji wytworzyły się warunki uniemoż 
liwiające niektórym księgarniom normal 
ną pracę i podkopujące ich byt. 

Ze sprawą tą związana jest kwestia 
t. zw. rabatów, które postanowiono wo 
bec mniejszych księgarń stosować bar 
dziej liberalnie, niż dotychczas. 
TLEER AZE, CAN Airihi D DAMo ARE, 


„4. OSTATNI WYSTĘP TEIKO KIWA. < hi 

Jak stę dowiadujemy znakomita artystka ja- 
pońska wystąpi w Łodzi tylko jeszcze raz jeden, 
a mianowicie w poniedziałek, dnia: 22 Hstopada 
0 godz. 8.45 wieczorem w sali Filharmonii. Wy- 
stawiona będzie opera „Madame Butterfly" w 
ôch aktach Pucciniego z udziałem artystów 
opery warszawskiej Haliny Leskiej, Adama Do- 
bosza, Franciszka Freszla i innych. Radzimy za- 
wczasu zaopatrzyć się w bilety, gdyż pozostała 
iuż niewielka ilość. 


* BABA JAGA I KRUK“, 
Pod powyższym tytułem odegra zespół ar- 
tystów warszawskich baśń fantastyczną w 2-ch 
aktach z tańcami Elwiry Korotyńskiej. Oprócz 
tego odęgraneę będzie „Zaczarowane Jabłuszko” 
baśń fantastyczna w 2-ch aktach ze śpiewami I 
tańcami Zofji Potworowskiej-Grabowskiej Na 
szczególną uwagę zasługują młodociani artyści 
8-letnia Renusią oraz 10-letni Romek Sokałow= 
sey- Przedstawienie dla dzieci odbędą się jutro, 


harmonji. Początek przedstawienia o godz. 4-ej 
popołudniu » 


ców, zinartwychwstałej Polski. A gdy 
szeregiem nieskończonym przesuwać 
się poczęły delegącje wszystkich krajów 
Europy, by złożyć wieńce (m. in. wie- 
niec z czerwonych róż od Związku So- 
wietów) u stóp pomnika w hołdzie wiel- 
kiemu twórcy polskiemu, wówczas te 
oklaskujące wielotysięczne tłumy, zale- 


gające trybuny i wypełniające szczelnie 
okoliczne Aleje Ujazdowskie,  wyczuły 
niechybnie, jak wielką jest potęga jedno- 
czącęj wszystkie. narody Sztuki i że pie- 
lęgnowanie jej 'i kultywowanie iest pro- 
bierzem siły moralnej narodu. 


, Musgolini dał temu wymowny wyraz 
w swym pięknym telegramie gratulacyj- 
uym, w który mw imieniu Włoch, klasy- 
cznego kraju pieśni, pozdrawia Polskę, 
jako macierz wielkiego geniusza muzycz 
NEO. 


Tak więc uroczystość Chopinowska 
miała niejako charakter międzynarodo=- 
wy 'i jako faka tem donioślejsze zna- 
czenie dla prestigc'u moralnego naszej 
ojczyzny zagranicą, Śród licznych więń- 
ców i kwiatów, złożonych u stóp pomni- 
ka przez delegacje krajowe, zauwążyliś- 
my również 1 wiązankę, ozdobioną pię= 
kną szarfa, na której widniał napis: Fry- 
derykowi Chopinowi w. hołdzię — Or- 
'kiestra Filkarmoniczna w Łodzi. 

. t» 
e 


» 


„LUNA 


Księgarze łódzcy organizują się. 
Związek ma unormować stosunki na rynku 
„wydawniczym. 


"skiej". 


w sobotę oraz pojutrze w niedzielę w sali Fil- | [28 


Z Z Z 


w tragedji „Wszystko dla dziec 
ka“ przeszła siebie samą. 


płacze i zmusza do łez najbardziej 


zblazowanego widza, 


cierpi, jak tylko ona, kochająca matka 
i żona, potrafi to uczynić, 
poświęca młodość, całe życie 
„Wszystko dla dziecka 
tak się swą rolą przejęła, że po ode- 
graniu tragedii „Wszystko dla 


— — 


dziecka rozchorowała się i przez dłuższy 
czas nie brała udziału w grze filmowej, — 


„WSZYSTKO DLA DZIECKA“ 


z HENNY PORTEN 


ta) najsilniejsza tragedja, jaką 
w sezonie bieżącym oglądaliśmy, 


Ga dziś i dni 
następnych 


Ed) A 
W wyniku ożywionej dyskusji posta 
nowiono utworzyć łódzkie koło księga 
rzy, które stać będzię na straży intere- 
sów zawodowych, dążąc jednocześnie 
do unormowania warunków, dla umożli 
wienia konsumentom otrzymywania ksią 
żek w bardziej przystępny sposób. 

Na: czele zarządu stanęli, wybrani 
znaczną 'większością głosów : p. Pawlak, 
ako prezes, p. Fiszer jako wiceprezes, 
p. Kupka jako sekretarz i p. Strauch ja- 
ko skarbnik. 

Po ukonstytuowaniu się władz związ 
kup rzyjęto uchwałę zrzeszenia w nowej 
organizacjj „wszystkich księgarń łódz 
kich, celem umożliwienia jednolitego 
przeprowadzania zasadniczych uchwał. 
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„LIGA NARODÓW, MIĘDZYNAROD. 
"44, PALESTYNA", 


Znany żydowski działacz robotn., członek 
egzekutywy  międzyńarodówki socjal. 1 prze- 
wodniczący wszechświatowej żyd. partji robotn. 
„Poalej Sjon“ p. B. Łokier wysłosi dziś, w pią: 
tek, dnia 19 o godz. 8 wiecz. w sall Angielskiej 
przy ul Al, I Maja 2 — odczyt n. te „Liga nas 
rodów, międzynarodówka a Palestyna”, Jutro 
p. Łokier wygłosi o godz. 4-ej popol. w sali 
przy ul. Plotrkowskiej 88 — odczyt p. t. „Mię- 
dzynarodówka, a p 
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roblemat emigracji żydow- 


y 
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my 


Niejako introdu 
Chopinowskich „stanowiła uroczystość 
jubileuszowa Filharmonii Warszawskiej, 
która w dniu 12-ym listopada święciła 
25-lecie swego istnienia. 

Na nader obfity lecz nieco przełado- 
wany program koncertu jubileuszowego, 
który uświetnił swą obecnościąp. Pre- 
zydęnt Mościcki, złożyły się utwory 
Karłowicza (Stan. i Anna Oświecimo- 
wie), Szymanowskiego (Symfonia III op. 
27, „Pieśń o nocy* z partją tenorową w 
wyk. Dobosza oraz trzy pieśni z tow. or- 
kiestry w wyk. p. Szymanowskiej), Ró- 
życkiego (koncert fortepianowy op. 43 w 
wyk. p. T Grozy AEKISgO) i Melcera (trzy 
pieśni z tow, ork. w wyk. p. Szymanow- 
skiej), Koncertem dyrygowali na zmiany 
dyr. Młynarski i dyr. Fitelberg, Pomię- 
dzy la Il częścią koncertu odbyła się 
właściwa akądemja uroczysta, którą za 
gait w imieniu zarządu Tow. Filharmoni- 
cznego baron Leop, Kronenberg, podno- 
sząc zasługi twórców i kierowników 
Filharmonji, Dyr. dep sztuki p. Skotnicki 
z okazji jubilenszu udekorował w imieniu 
rządu orderami zasługi dwuch jubilatów 
— członków orkiestry, pp. J. Lewaka i 
Szymborskiego, którzy od założenia Fil- 
harmonji należą bez przerwy do zespołu 
warszawskiej ork. filahrmonicznej. 

Przemawiali następnie, składając ży- 
czenia iubilatce: Wł. ks. Czetwertyński 


kcię do. uroczystości 


e p 


Sprostowanie. 


Urząd zasiłkowy, pełniący zastępcza 
funkcię funduszu bezrobocia, za czynno: 


wa |Ści, związane z wypłacaniem zapomós 

m) | bezrobotnym, pobiera od wspomnianegc 
ś| | funduszu odsetki pewne na pokrycie ko- 
j|sztów administracyjnych. 


Stopa procentowa tych odsetek dé 
końca 1925 r. wynosiła 1,75 proc., nastę. 
pnie zaś — wobec zaoszczędzenia z tego 
źródła pewnych kwot, oraz ze względu 
na zwiększenie się liczby bezrobotnych 
—urząd zasiłkowy wystąpił z wnioskiem 
o obniżenie tej stopy:do 1,5 proc. 

Niezależnie od tego, magistrat z za: 
oszczędzonych przez urząd zasiłkowy 
sum, zbonifikował funduszowi bezrobo: 
cia sumę złotych 17,000 (co tenże fun« 
dusz potwierdzi pismem Nr. 9913 z dnia 

11 rb. \ 

Ponieważ od m. kwietnia rb. zaczął 
się spadek bezrobocia, a obniżona stopa 
procentowa pozostała bez zmiany — o- 
szczędności urzędu zasiłkowego zostały 
wyczerpane. 

Ze wspomnianych oszczędności ani 
magistrat, ani urząd zasiłkowy, nie na- 
bywał luksusowego inwentarza — jak 
wspomina rzęczony artykuł. 

Remuneracja naczelnika urzędu za- 
siłkowego jest przyznawana na ogólnych 
zasadach przez magistrat i nie przekra- 
czą ogólnych norm, przyznawanych in- 
nym naczelnikom wydziałów. 

Redukcja pracowników, konieczna z 
powodu ograniczenia — w związku ze 
spadkiem bezrobocia — agend urzędu, 
przeprowadzona została w ten sposób, iż 
zwolniono pracowników mniej zdolnych 
przy uwzględnieniu ich stosunków ma- 
iątkowych i rodzinnych. 

Zatrzymano natomiast pracowników 
niezbędnych między nimi i 5 pracownic 


zamężnych, których mężowie są bez 
DOC względnie zajmują stanowiska nie 
stałe, 


Co się tyczy organizacji naczelnych 
władz urzędu zasiłkowego, jest on zor- 
ganizowany na tych samych zasadach. 
jak wszystkie inne wydziały magistratu 
t. zn., że na czele urzędu stoi przewodni 
czący (w osobie p. wiceprezydenta W. 
Groszkowskiego), pracami urzędu kie- 
ruje naczelnik urzędu, kierownik zaś biu 
rą centralnego jest zarazem  kierowni- 
kiem oddziału rachuby, będącej jedną z 
agend urzędu. i 

, Stanowisko inspektora ustanowione 
zostało wówczas, gdy urząd liczył 16 
biur obwodowych, rozrzuconych po ca- 
łem mieście i to przeważnie na krańcach 
W związku z łączeniem obecnie — 
wskutek spadku bezrobocia — biur ob- 
wodowych i zakończeniem reorganizacji 
— zdecydowano już w początku bm. sta 
nowisko to zlikwidować, a sprawa tå za 
stanie ostatecznie załatwiona w najbliż 
szych dniach. - 

Wreszcie zaznaczyć należy, że praco 
wnicy urzędu zasiłkowego mogą korzy 
stać tylko z wymówienia jednomiesięcz 
nego, albowiem i magistrat wobec fun- 
duszu bezrobocia nie korzysta z dłuższe 
go terminu wymówienia, 

Natomiast informacja, jakoby pracow 
nicy zmuszeni byli do podpisywania zo- 
bowiązań, iż w każdej chwili opuszczą 
pracę — nie odpowiada rzeczywistości. 
Przewodniczący Urzędu Zasiłkowego 
Wiceprezydent:W, Groszkowski. 


wa Wa ow az 


im. Tow. Muzycznego, dyr. Maliszewski 
im. szkoły Chopina, Fr. Freszel im. aktor 
stwa polskiego, red. M. Gliński im wy- 
dawnictwa „Muzyka* i cały szereg dele 
gatów krajowych instytutów muzycz- 
nych, Delegat Łódzkiej Orkiestry Filhar 
monicznej, inż. H. Goldberg, składał ży- 
czenia starszej siostrzycy, wyrażając 
cześć filharmonikom warszawskim“ za 
ich obywatelską, po większej części cał- 
kiem bezinteresowną pracę dla sprawy 
szerzenia kultury muzycznej. 
Uroczystość, w której, dzięki umiesz- 
czeniu na sali radjowego aparatu odbiór- 
czego, brał udział cały świat kulturalny, 
zakłócjł przykry dysonans, odczuty jak 
niemiły zgrzyt przez szeroki odłam Spo- 
łeczefńistwa warszawskiego, pominięto 
bowiem milczeniem, najpewniej — Clice- 
my w to wierzyć — przez niezbyt Cliwa- 
lebne ze strony organizatorów jubileu- 
szu zapomnienie, jedną z najbardziej wy 
bitnych i zasłużonych dla, Filharmonji 
Warsz., zarazem jedną z najpopularniej- 
szych, i to nietylko w stolicy, postaci, 
jaką był przedwcześnie zmarły dyr Ździ 
sław Birnbaum. Niechaj więc ta krótka 
wzmianka będzie poniekąd moralnem za 
dośćuczynieniem dla świetnego ducha 
zgasłego śród tragicznych okoliczności 
świetnego dyrygenta Filharmonii War- 
szawskiej, którą za życia swego tak bar- 
dzo umiłował. 


.——— 
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Kto zawinił —le 


„IUSTROWANA REPUBLIKA” 


farze, czy urzednicy? 


ŚL. 


Tajemnica dwuch zgonów ubezpieczonych w Kasie Chorych. 
Legitymacja partyjna broni prawdziwych winowajców. 


Przed kilku dniami podaliśmy wiado 
mość o zgonie dwuch ubezpieczonych 
w kasie chorych. 

Przypuszczaliśmy, że zarząd kasy 
nadeśle nam odpowiednie wyjaśnienie, 
tembardziej, iż sprawą ta , 

zainteresował sie komisariat rządu 
f nadesłał do zarządu kasy pismo z zapy 
taniem w tej sprawie. 

' Tymczasem zarząd kasy przysłał 
nam komunikat, który zamieściliśmy we 
wczorajszym niimerze, a który rzecz tę 
patraktował najzupełniej jednostronnie. 

Sprawa jest bowiem bardzo poważ- 
na i 

nie przedstawia się tak 
lak to podał oficialny komunikat zarządu 
kasy chorych. 

'A mianowicie. komunikat poruszył je 
dynie sprawę śmierci jednej ubezpieczo 
nej. Czy zależało zarządowi na tem, by 
ukryć przed opinią społeczeństwa rzecz 
następującą: 

Przed kilku tygodniami wezwano do 
ubezpieczonej, rodzącej dziecko, lekarza 
z kasy chorych. 

Poród był bardzo ciężki i według o- 
pinji lekarza zapowiadał się na kilka dni. 

Wobec tego, lekarz ów polecił aku- 
SRE: która pozostawała przy chorej, 
y 
przywołała go po upływie dwuch dni, 
w razie gdyby do tego czasu nie nastą- 
piło rozwiązanie. 

Sprawa u połoźnicy się pogorszyła, 
akuszerka jednak, zbyt pewna widocz- 
nie siebie, 

lekarza nie przywołała. 

Dopiero czwartego dnia, gdy poloźni- 
ca znajdowała się w okropnym stanie 
akuszerka zdecydowała się wezwać le 
karze, który polecił 
natychmiast piewe chorą do szpi- 

tala. 


zmarła. 
Uważając, zupełnie słusznie zresztą, 


W dalszym ciągu, gdy przyszedł wre 
szcie lekarz, nadał on o godz. 2.30 tele- 


chorą do szpitala. 
Karetka przybyła dopiero o godz. 
5.30, a więc w dwie godziny później. 
Opóźnienie jej spowodowane było nie 
tem jednak, że była oña zajęta. 


szofer był nieobecny. 
W ten sposób, miast rano, operacja od 


fonogram po karetkę mającą przewieźć była się dopiero o godz. 9-ej wieczorem, przez inspekcję kasową, 


domagając się zbadania tej sprawy. 
Dochodzenie zostało przeprowadzotńe 
która stwier- 


nie dziwnego więc, że o uratowaniu cho | dziła, iż 


rej nie mogło być formalnie mowy. 
Oto właściwy przebieg wypadków. 
Następuje jednak drugi akt. 
Na posiedzeniu zarządu kasy chorych, 


Wprost przeciwnie, samochód  był|r. Milman, który się specjalnie tą spra- 


wolny, ale... 


wą zainteresował, zgłosił interpelację, 


Dr. Fajwlewicz wyjaśnia. 


Uczynił wszystko, co było w jego mocy. 


Szan. Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o zamieszczenie na 
lamach swego poczytnego pisma nastę- 
pującego sprostowania. 


W Nr. 319 „II. Republiki“ ukazał się 
komunikat z posiedzenia zarządu kasy 
chorych, w którym w sprawie wypadku 
śmierci ubezpieczonej Pressmanowej po 
dano między innemi, jakobym „stwier- 
dził u chorej zapalenie otrzewnej i za- 
miast według zasiągniętej opinji lekar- 
skiej przesłać chorą do szpitala, skiro- 
wał otoczenie chorej do lecznicy [Il-ej 
kasy chorych, aby ta przysłała lekarza, 
co w dalszym ciągu spowodowało opóź 
k AT: w przewiezieniu pacjentki do szpi 
ala“ 

W istocie rzecz się miała inaczej. 

Do chorej, Pressman zostałem wezwa 
ny o godz. 6 i pół nad ranem. Stwier- 
dziwszy zapalenie otrzewnej, wydałem 
na ręce mężowi chorej kwalifikację do 
szpitala na oddział chirurgiczny 
z uwaga „casus urgens“ Yo bar 

dzo pias, hz: 


Było już jednak zapóźno. Połoźnica ra ża 


t winę za śmierć połoźnicy ponosi a- | MB 


kuszerka, 

rodzina zaskarżyła ją do sądu. 

I rzecz ciekawa. Podczas tego, gdy 
zarząd kasy zwolnił akuszerkę od od- 
powiedzialności, zadawalając się za- 
świadczeniem lekarza, iż śmierć nastą- 
piła nie z jej winy, obecnie sąd otrzy- 
mał zaświadczenie tegoż lekarza, że 


położnicę przywieziono do szpitala zbyt 
~ późno, 
a więc jednak zawiniła akuszerka. 


Oto jak się przedstawia sprawa pierw SZĄ 


szego zgonu ubezpieczonej. 
Sprawa śmiercj ubezpieczonej Pra: 
manowej przedstawia się również nieco 


inaczej, niż to podaje komunikat kasy yi WA 


chorych, 
A więc, gdy rano przyszedł do chorej 
dr. Fajwlowicz (na innem miejscu poda 


jemy jegol ist), wysłał on 18-letnią córkę |f 


ubezpieczonej do III lecznicy z kartką 
na której napisał 
„casus urgens“ —pilna sprawa. 
O godzinie 8-ej rano zgłosiła się ona 


do lecznicy i zwróciła do urzędnika Am |f 


broziaka, okazując mu ową kanikę. 
Ten j 


gdyż 
lekarz sam się zgłosi. 


jednak nie chciał jej nawet obej | WAAR 
rzeć, mówiąc, że jest to niepotrzebne, | BS88 


Najnowszy hyper-film „Złotej Serji“ produkcji „Sfinks! na tle- yn 
nego. romansu Heleny Mniszek. 


Gł. rolę Stefci Rudeckiej krenje najwybitniejsza Salaka aktorka filmowa 


jama Smosarska 


Partnerem jej jest słynny ze śwej piękności i talentu/ 


BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 


który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 
Waldemara ordynata Michorowskiego. | 
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorow= 
skich, w Głębowiczach, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy 
i Warszawie. 
Początek o g. 3i pól. po p. 
Passe partout i bilety ulgowe nieważne j 
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk. ork. symf. pod dyr. L. Kantora 


Koncert pełnej orkiestry od godziny 5-ej 


Stan chorei pogarszał się, a lekarz się AVN aS Od 


nie zjawiał. Wówczas mąż ubezpieczo- 


nej udał się do członka zarządu kasy |: 


chorych r. Milmana, który natychmiast 
połączył się telefonicznie z kierowni- 
kiem III lecznicy p. Dworzanieckim, 


prosząc o natychmiastowe wysłanie do 
ktora. 
P. Dworzaniecki obiecał, że już dokto 
ra przysyła, a jednak 
do godziny 2-€i po poł. nikt się u chorej |, 
nie zjawił, 


Szkola tańca 
w. LIPIŃSKIEG GRAND HOTEL 


(Traugutta 1) 

$o rozpoczynającego w niedzielę „Kółka nau 
czycielskiego* może być nrzyłączone jeszcze 
ca Milka osób, Z-— 


Pracownicy umysłowi m. 
przyznanych 


W dniu wczorajszym bezrobotni pra 


dusz bezrobocia w Łodzi.- 

W piśmie tem bezrobotni pracownicy 
umysłowi stwierdzają, iż od czasu zlik- 
widowania samodzielnego funduszu bez 
robocia w Piotrkowie i przyłączenia go 
do obwodowego funduszu bezrobocia w 
Łodzi, nie otrzymują oni regularnie zasił 
ków pieniężnych asygnowanych przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej. 

Podczas gdy dawniej zapomogi były 


i Skarga na Fundusz Bezrobocia. 


i 

cownicy umysłowi w Piotrkowie wysła 
li do p. ministra pracy j opieki społecz- 
nej pismo ze skargą na obwodowy fun- 


Radziłem przytem mężowi chorej na- 
tychmiast przewieźć chorą dorożką do 
szpitala. 

Na zapytanie męża, czy nie mógłby za 
czekać do otwarcia lecznicy, ażeby cho 
rą do szpitala skierować za pośredni- 
ctwem kasy chorych, ponieważ jest 
członkiem kasy, odpowiedziałem, że mo 
że to uczynić, lecz pod warunkiem, że 
pokaże urzędnikowi kasowemu wydaną 

przeze mnie kwalifikację szpitalną 
oraz zwróci mu uwagę na ków spra- 
Wy. 

Jest wiec niezgodnym A 'prawdą za- 
rzut, jakobym nie skierował chorej do 
szpitala. Kwalifikację do szpitala wyda- 
ną przez mnie widział iczytał zarówno 
dr. R., który do chorej z lecznicy przy 
słany został dopiero o godz, 2-ej po poł., 
jak i jeden z członków zarządu kasy p. 
M., który specjalne dla tej sprawy oką- 
zał zainteresowanie. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy- 


razy szacunku 
Dr. med. 'Falwiowicz 
Łódź, 18 listopada 1926 r.o. 


cd 


Piotrkowa nie otrzymują 
im zapomóg. 


wypłacane nadzwyczaj punktualnie ire 
gularnie, obecnie wielu bezrobotnych 
nie odrzymuje wogóle zasiłków. 
ten sposób nie wypłacono wielu 
bezrobotnym pracownikom umysłowym 
zasiłków za miesiąc wrzesień, a do tej 
pory nikt jeszcze nie otrzymał zapomóg 
za październik. 
Wobec powyższego. zwracając u-. 


„wagę na powyższy fakt, bezrobotni pra- 
cowiicy umysłowi proszą ministerstwo |. 


pracy o zainteresowanie się tą sprawą i 
ow drożenie dochodzenia celem unormo 
wania tych stosunków. —cd— 
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żaden z urzędników nie zawinił (sic!) 


Wówczas frakcja socjalistyczna | sru 
pa pracodawców w zarządzie kasy cho 
rych, poczęły się domagać by (po radz 
pierwszy w obecnej kadencji) by WR 
leżnie od inspekcji kasowej, dodatkow 
dochodzenie przeprowadziła komisja ad 
ministracyjno-prawna. 

dniu 16 bm, dochodzenie zosiało 
zakończone. Okazało się, że 


zasadniczo ZAWĆ wspomniani wyżej 
urzędnicy kasowi, 


Kierownik Dworzaniecki tłumaczył się 
jednak tem, że nie uważał za potrzebie 
posyłać specjalnie. lekarza, mimo poł?- 
cenia r. Milmana, a to ze względu, iż 
wizytą ta była zgłoszoną, jako pierwsza, 
przypuszezał on więc, że 

lekarz sam tam najpierw pójdzie. 


2 czy 3 lata pracuie p Dworzanieck! 
w charakterze KETOWAIieu lecznicy, i wie 
zna systemu udzielania obłożnie chożywi 
pomocy lekarskiej. 

Nie wie on, że łekarze w myśl tego sy 
stemu odwiedzają cliorych 


nie według kolejności zgłoszonych wi- 
zyt, lecz według adresów. 


Tłumaczenie nie na miejscu tembar- 
dziej, że r. Milman zwrócił mu telażo- 
mozno uwagę, iż sprawa jest bardzo pil 


Urean Ambroziak, który nie chcial 
obejrzeć kartki z napisem „przypadek 
bardzo pilny“, tłumaczył się, że córka 

ubezpieczonej, nie chciała mu wogóle tej 
kartki pokazać. 

Odpowiedź mało przekonywująca, 
tembardziej, że p. Ambroziak był iig w 
swoim czasie za tego rodzaju przewinie- 
nia przez zarząd kasy us.'nięty. 

Kto go z powrotem osadził na ient sta 
nowisku niewiadomo, usprawiedliwia 
to może fakt, iż jest on członkiem NPR. 
słę tyczy szofera, to ten nie był 
na swem stanowisku dlatego. że poje: 
chał innym samochodem 
w prywatnej sprawie. 


Gdy odczytano to sprawozdanie na 
posiedzeniu zarządu, wywiązała się nad 
nim obszerna i burzliwa dyskusja. 

PP. Rapalski, Purtal, Wojdan i Mil- 
man domagali się 
bezwzględnego ukarania urzędników, 


których- wina została udowodniana. 

Zarzucano również niedbałość inspek 
cji kasowej, która ze swego zadania nie 
potrafi się wywiązać. 

Większość była jednak innego zda 
nia, Trudno ukarać partyjnych kolegów, 

I oto postanowiono przenieść jedynie 
urzędnika Ambroziaka do innej lecznicyy 
zaś kierownikowi Dworzanieckiemu ui 
dzielić ustnego napomnienia. | 

O tem wszystkiem zarząd kasy ho, 
rych milczy. Tego opinii publicznej ag 
wiadomości podać nie chce: 

Czyżby dlatego, że nie ukarał przy: 
kładnie urzędników swych. których nie, 
dbalstwo przyczyniło się do zgonu ubez 
pieczonej? 

Toż to nie są zabawki. W tynt wy 
padku 

wchodzi w grę życie ludzkie. 


| Czy za takie przewinienie udzieła 
się tylko ustnego popomnientag 

Czy takie wypadki może badać Ko- 
misja administracyino - prawna, czy in- 
spekcji kasowej wolno niedbale spełniać 
swe obowiązki? 

Czy wreszcie należy zatajać takie 
sprawy przed opinią publiczną, która po 
winna domagać się dokładnego wyjaś:ie 
nia wypadku? -~ 

SUM. 
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BENZYNA 


lekka samochodowa i apteczna do podłóg 


„NAFTOPO Lés Plac Wolności 2, 


Telefon 42.05— 
w podwórzu. 


- (9lstopad. 1926 


, Sika, Stworzy się 


(ASTR.REDORLINY 


Łódź 


Nowa ręglamenfacja. 


Jak donosiła „Republika“, w opraco 


waniu ministra pracy i opieki społecznej 
znajduje się projekt rozporządzenia pre- 


zydenta Rzplitej o obowiązkowem pań- 
stwowem pośrednictwie pracy w prze- 
myśle, 

Według projektu tego w alektórych 
okręgach przemysłowych Poiski — w 
których, zdaje się, dotąd jeszcze nie zde 
cydowano — pracodawcy, pod rygorem 
kar, będą mieli prawo przyjmować pra- 
cewników jedynie przez lokalne urzędy 
pośrednictwa pracy. 

Jeżeli można wierzyć ostatnim nieofi 
ojalnymm informacjom rozporządzenie — 
mimo oporu niektórych grup — ma uka 
zać się już w najbliższym czasie. 

Oczywiście pierwsze pytanie, które 
się nasuwa odnosi się do gospodarczego 
uzasadnienia przymusu w pośrednictwie 
pracy robotniczej —jakiemi motywami kie 
rował się rząd rozszerzając przymus na 


tą dzielnice, gdzie go dotąd nie było (na 


Górnym Śląsku istnieje już oddawna). 

Trudno na pytania dać ścisłą odpo- 
wiedź, 

W każdym razie bezpośrednir1i moty 
wen, którym się rząd powodował, jest 
zaobserwowany w ostatnim czasie silny 
przypływ robotników rolnych do miast 
dia poszukiwania pracy Tre 
nej. Ministerstwo pracy skarży się, iż 
przypływ ten uniemożliwia skuteczną 
walkę z bezrobociem; wytwarza On CO- 
raz to nowe kadry pozbawionych zatru- 
dnienia i to właśnie z grupy dawnych ro 
botników niekwalifikowanych, ponieważ 
pracodawcy chętnie dają robotę napły« 
wowym elementom wiejskim, mniej wy 
magającym. Przy kontynuowania się te 
go procesu, walka z bezrobociem miej- 


„skiem byłaby — wedle poglądu minister 


stwa pracy — beznadziejna, | . 
Trudno zaprzeczyć, iż kwestja niepo 
ńtamowanego dotąd napływu wiejskiego 
robotnika do przemysłu wysoce kompli 
kuje problem bezrobocia. 3 
Już w okresie konjunktiue infiacyjnych 
dokonała się niepożądana w skutkach wę 
drówka ze wsi do miast, pobudzona wido 
kami lepszego zarobku i dostatniejszego 
poziomu życia. Proces dopływu przer= 
wał się wraz z kryzysem w miastach w 
latach 1924 — 1925. Gdy jednak — w 
miarę wzrastania konjunktur — stopień 
zatrudnienia w przemyśle począł wzra- 
stać od lutego bieżącego roku, okazało 
się iż miejskie warsztaty pracy nie zdo- 


| tają wchłonać całej masy bezrobotnej; a 


irudno spodziewać się w niedalekiej przy 
szłości konjunktur lepszych niż, w trze- 
cim kwartałe 1926 r. 4 

"Mimo to, przerwany w 1924 roku pro 


če tmmigracji ze wsi do miast odnowił 
się (w bieżącym roku. 


Słusznie czyni ministerstwo, że zwał 

czą go jako objaw chorobowy. 
` Atoli wątpliwem jest, czy obrana me- 

todą walki wyda dobre rezultaty. 

Nadana zostanie państwu mowa bar- 
dzo obszerna, bardzo trudna dziedzina re 
giamentacyina, w której nie można prze 
widzieć jak się wywiąże ze YE Za- 
dań. 

Reglamentacja RLAR T bedzie t- 
ciążliwą dla pracodawcy, intencja skře- 
owania go w wyborze między dawnym 
robotnikient miejskim a napływowym w 
konsekwencji praktycznie przerodzi się 
w skrępowanie w wyborze między tym 
czy innym starym robotnikiem miejskim. 

Trudno mieć także nadzieję aby na- 
stępstwa reglamentacji zadowoliły robot 
bardzo niefortunnie 
kość niezgody. O ile teoretycznie regla- 
wentacja odpowiada hastom robotni- 
czym, © tyle w praktyce może okazać 
się niewygodna. 

Te względy każą oceniać projęktowa 


kuratorem masy, » 


y Pa ay "sy = 


AKURJER HANDLOW 


W noeh businessmana. 


„ W WĘGLOWYCH INTERESACH w Gdań- 
sku — ośrodku naszego obecnego handlu kon- 
junkturowego — nastąpiła formalna panika, któ- 
rą odtworzyć może najlepiej fakt, iż cena ton- 
ny ioco tamtejszy port w ciągu jednego dnia, po 
nadeiściu wiadomości o możliwem szybklem za- 
kończeniu strejku angielskiego spadła z 56 szy- 
liangów na 27 szylinzów. 

POGŁOSKI O ZAROBKACH na Górnym 


Śląsku szerzą się wśród naszego ludu z ogrom- 
* |ną szybkością. 


Ściągają tam kolosalne rzesze 
iadności miejskiej ! wiejskiej, szukającej chleba. 
Obzenie omawiany jest projekt wysiedlania O- 
wych elementów, napływowych do miejsc sta- 
lego zamieszkania. - 

SPÓŁDZIELCZE ORGANIZACJE płacą mmiej 
sze stosunkowo podatki od swych przedsię- 
biorstw aniżeli inne firmy. Wobec tego ujawnił 
się obecnie ruch wśród zainteresowanych grup 
d> nadawania niektórym nawet już istniejącym 
instytucjom handlowym i: przemysłowym form 
kooperatywnych. 

CZESKI EKSPERT, dr. Irak bada obecnie 
nasze prawodawstwo w dziedzinie waltitowo- 
dewizowej; p. Irak ma złożyć rządowi propo- 


Łódź, 19 listopada 


zycje co do uskutecznienia zmian, któreby u- 
możliwiły bardziej zupełne ściągnięcie walut 
eksportowych Bankowi Polskiemu. 

NA SZIUCZNE KORONKI zgłaszają silne 
zapotrzebowanie flrsmy importowe z Maroka: 
nasze przedsiębiorstwe, zainteresowały się tą 
Sprawą. 


AKCJE SOLIDNE, będące pupilami giełd na- 
szych w dalszym ciągu zniżkują, w przeciw- 
stawieniu do akcji gorszych. Widocznie speku- 
lacja mająca na celu sic; wykupienie PZ 
akcji trwa: 

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA popadła 
w konflikt z tamtejszym magistratem z powodu 
cen prądu. Za prąd dostarczany do wodociągów 
zamierza soble liczyć elektrownia warszawska 
24.65 grószy. 


PRZEMYSŁ POZNAŃSKI na zebraniu w 


związku fabrykantów w Poznaniu w resursie 


kupieckiej oponował przeciwko pominięciu sfer 


zcspodarczych wielkopolskich na konferencji w 


wicepremiera Bartla dnia 30 października i w 
nowcutworzonej komisji opiniodawczej przy ko« 
mitecie ekonomicznym rady ministrów. 


Firma Goldkopf reguluje. 


Zobowiązania będą zapłacone w wysokości 50 proc.|. 


reszta—została 


Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyła 
się onerdaj w Warszawie konferencja 
wierzywieli znanej hurtowni wyrobów 
wełnianych it jedwabnych H. Goldkopf, 
która to firma, skutkiem niesprzyjającej 
konjunktury, znalazła się ostatnio w 
trudnościach płątniczych. i 
Konferencja została zwołana przez 
wspomnianą firmę w tym celu, aby 
wspólhie z wierzycielami ustalić środki, 
zmierzające do najbardziej lojalnego 
spłacenia długów. 
Ogólna suma długów A 
- około 2 mijonów złotych, 
przyczem najbardziej zainteresowane 
są łódzkie przedsiębiorstwa wełniane 
oraz zagraniczny przemysł wyrobów 
jedwabnych, 1 
„ W toku konferencji uwidoczniło się, 
że wszystkie grupy wierzycieli chcą za 
wszelką cenę utrzymać znaną ze swej 
solidności firmę przy życiu i w tym ce- 
lu wysuwano propozycję zmierzające do 


umotana lel dalszego prosperowania 


sprolongowana. 
Z przedstawionego przez firmę bi- 


lansu wynika, że aktywa przewyższają | 


passywa, przyczem dotychczas firma 
ze swych zobowiązań się wywiązywa- 
ła, zaś najbliższe terminy płatności wek 
slowych przypadają dopiero 30 b. m. 
Przedstawiciele zagranicznych wierzy- 
cielt proponowali, aby firma Goldkopt 
zapłaciła swe wierzytelności we właści- 
wych terminach w wysokości 50 proc. 
Ta propozycja nie znalazła jednakże | 
aprobaty ogółu zebranych, gdyż zaszła 
obawa, że przy takiem postawieniu 
sprawy zagraniczne firmy, od których 
dłużnik jest bardziej uzależniony, będą 
szczególnie uprzywilejowane. 

_ Ostatecznie uzyskała większość u- 
chwała, przewidująca, że w terminach 
firma spłaci 50 procent, zaś pozostałość 

po roku w terminie 6 miesięcznym. 
Dalsze kroki wierzycieli uzależnione zô- 
stały od wywiązania się firmy z naj- 
bliższych zobowiązań, przyczem po 30 
b. m. będzie zwołane ponowne zebranie, 


Upadłości i nadzory sądowe. 


„ Kto uzyskał przedłużenie nadzoru. 


Wydział R: sądu okręgowego 
w Łodzi ogłosił upadłość „Wojskowej 
spółdzielni okręgu korpusu IV“ 

Upadłość ogłoszona została na sku- 
tek uwzględnienia odnośnego podania, 
wniesionego przez dłużnika. 
calność spółdzielni nastąpiła wskutek 
nieurodzaju w dzierżawionym majątku. 

Sędzią komisarzem mianował sąd p. 
Horodyńskiego, zaś adw. Kindermana 


Sąd handlowy: przedłużył: na dalia 6 
miesięcy (t. jj do 1 maja 1927 r.) trwanie 
nadzoru, roztoczonego nad firmą B. 
Wachs. „ %: 

Mec. Krukowski do odnośnego poda- 
nia załączył | pismo. podpisane przez 85 
procent wierzycieli, * którzy wnosza o 
przedłużenie nadzoru. 

Zaznaczyć należy, że dotychczas fir- 
ima, pozostając pod nadzorem, spłaca w 
szybkim” tempie swych wierzycieli i jest 
nadzieja, że z końcem nowego terminu 


rozporządzać będżie dostatecznym kapi- 


tałem dla wywiązania się ze swych zobo 
wiązań. - 
PRZEM i : TEBEETYB 
ne rozporządzenie jako wielce nledosko= 
nały półśrodek. 

Istota problemu walki z napływem ro 
botnika  wielskiego * leży  gdzieindziel. 


Przedewszystkiem w podjęciu planowej | wienia jej całkowitego Wyeyekana kon- 


rozsądnej polityki emigracyjnej. A. Z, 


Niewypła- 


Obecnie przedsiębiorstwo jest czyn- 
ne, pracując „zarobkowo“, przyczem wy 


|datki zmniejszone zostały do minimum, 


zaś wpływy są zadawalniające. 
Zlikwidowanie nadzoru odbiłoby się 
b. niepomyślnie zarówno dla wierzycieli 
jak i dla samej firmy, która jak wiadomo 
jest jedną z ua DEPSZIpI poważanych w 
Łodzi. reż 
$*$ 


Sad handlowy przede na przeciąg 


dwuch miesięcy t. į. do I stycznia 1927 r.| 


termin nadzoru firmy Aron Szpilka. 
w. Frydman w .pr zedłożonym są- 


dowi PaA wskazał na to, że w czasie 


trwania nadzoru spłacono około 60 proc. 
wierzytelności, których suma z począt- 
kowych 600 tysięcy spadła do niespełna 
dwustu. | 

Przedsiębiorstwo doskonale prospe- 
ruje do czego przyczynił się pomyślny 
przebieg sezonu w handlu chustkami. 
Podanie wnosiło 6 przedłużenie nadzoru 
na przeciąg 3 miesięcy. 

b +s 


dw 

Sp. Akc. „Trykot* uzyskała przedłu- 
żenie nadzoru sądowego do 1 stycznia 
1927 r. Dotychczas firma spłaciła 40 pro- 
cent swych wierzytelności, które obe- 
di wynoszą zaledwie 60 tysięcy zło- 
tyli. 

Firma wniosła o przedłużenie nadzo- 
ru na przeciąg 6 miesięcy, celem umożli- 


iunktury sezonoweń . 


o 
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Wełna. 


TENDENCJA DLA CEN. 
Londyn, 18 listopada 
(Tel. wł. „Republiki”). 

Sezon nowozelandzkich aukcji wełnianyct 
rozpoczył się wyprzedażą w Wellington. W za- 
oflaruwaniu było 1100 bel najrozmaitszych ga- 
tunków crostredów. Naogół tendencja w porów 
naniu ze stanem przed kilku dni osłabła, Wełny 
orossbredcwe najlepsze natomiast zwyżkowały. 
od połowy do jednego pensa na funcie Średnie 
i gorsze gatunki, przeciwnie, spadły w cenie 

(Indeks cen chossbredów w październiku spadl 
do 115 w porównaniu ze stanem z marca 120). 

Możliweść zakończenia strejku w Anglji do- 
prowadzia do pewnego ożywienia w Bradford. 
Spodziewają się szybkiego powrotu normalnych 
warunków pracy. 

Na tej podstawie gotowość do ustępstw w 
cenach gatunków krzyżowych nie jest wielka. 

Również i w wełnie australijskiej zauważyć 
slę daje wpływ: ożywienia angielskiego. Także 
i w tej wełnie Bradford zaczyna robić zakupy. 
Najlepsze merynosy obecnie są tańsze o 5 proc. 
a średnie i gorsze o 10 proc. w porównaniu 
z październikiem; australijskie comeback i krzy 
żówki tańsze o 5 proc. 


SYTUACJA W TOWRCONIG. 
Tottrconig, 18 listopada. 
* (Tel. wł. „Republiki”). 
Pod wpływem wiadomości z Bradfordu 1 
Sydney okazało się pewne ziaczniejsze 0Ży- 
wienie. Początek tygodnia ubiegł przy wzmoc- 
|nionej tendencji. 


Fin 
Nnańnse. 
STABILIZACJA FRANKA I WALORYZCJa 
RENT FRANCUSKICH. 
Paryż, 18 listopada. 
(Tel. wł. „Republiki*). 

W paryskich kołach giełdowych mówią, że 
ministerstwo skarbu w porozumieniu z Bankiem 
Francuskim ma zamiar stabilizować walutę fran 
cwską przy parytecie 1 funt szterling równy 
166 do 170 franków. 

Rząd jednakowoż zamiierza się uprzednio u= 
pewnić co do stanowiska wielkieżo przemysłu 
w tej sprawie i dlatego pouinym  okólnikiem 
zwrócił się z zapytaniem do kierujących sier 
gospodarczych, czy zamiar stabilizacji i kurs 
stabilizacyjny odpowiadają ich interesom eko- 
nomicznym. 

Wśród francuskich rentjerów, zwłaszcza 
wśród małych jest ogronmie popilarną myśl 
wywarcia nacisku na ministerstwo skarbu po- 
przez parlament w kierunku waloryzacji renty. 


ANGIELSKIE KREDYTY GWARANCYJNE. 
Londyn, 18. listopada. 
(Tel. wł. „Republiki*);, 

Brytyjski kanclerz skarbu podał do. wiado- 
Mości dzisiaj, iż nowe gwarancje państwowe 
dia przemysłu na podstawie Trade Faerliiies 
Act zostały przyznane w kw ocie 965 tys. funt. 
Ogólna kwota gwarancji wyrosła w ten sposób 
do cyfry 68.950 tys. funtów. Ponadto zagwa- 
rantował rząd brytyjski po dzień 31 paździer- . 
tika kredyty eksportowe w wysbkości 6.213 
tysięcy funtów: Dotąd straty rządu z tych kre-- 
dytów sa minimalne; wynoszą one ledwie 0.07 
procent udzielonych gwarancji. 


FINANSOWANIE KONSUMPCJI. 
Berlin, 18 listopada. 
(Tel: wł. „Republiki*). 

Poważna ilość wielkich domów handlówych 
de:aliczaych tutejszych, ze znanym domem tò- 
warcwyl „A. Wertheim“ wypowiedziała się 
kategorycznie przeciwko dalszemu rozszerzaniu 
finansowania kredytu. A 


9,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


f i ” Operetka 


„Wiedeńska 
Dziś o godz, 8,30 wiecz. — 


„Szalona Lola“. 


CASCARINE 
LEPRINCE 
leczy 


I 


pizyczyny 1 skutki 
ZATWARDZENIA. 


— Sprzedaż w spieta I składach — 
aptecznych. 


Dugi w fowarzystwie | 
kredyfowem. 


10 proc. w gotówce, resz- 
ta—w obligacjach miej- 
skich. 


Onegdaj odbyło się ozólne zebranie 
towarzystwa kredytowego, poświęcone 
sprawie spłaty długów członków towa 
rzys'wa w imyśi ostatniej uziswaly w tej 
sprawie. 

Gdy po zazajeniu zebrania przez p. 
Bogdańskiego na przewodniczącego za- 
proponowano p. Pozonowsk *2:. prze- 
ciwko temu zaprotestował p. Helman któ 
ry zarzuch p. P. stronniczość podczas 
"Ah szenie na poprzed::em zebra- 


Sprawa ta wywołała konszeryację 
wśród obecnych i zarządzono tajne gło 
sowanie w wyniku którego 
prze zącym wybrany został. p 

Klukow. 

"Z kolej przystąpiono do sprawy spła- 
cania długów, należnych towarzystwu 
od właścicieli nieruchomości. 

Referent wskazał, :ż zarząd towarzy 
stwa, chcąc ułatwić swym  dłużnikom 
spłaty, zgodził się, aby- 

10 proc. sumy spłacano w gotówce, 
a resztę w obligaciach miejskich. 

Sprawa ta wywołała dłuższą į oży- 
wioną dyskusję, przyczem uważano, że 
ilość długu spłacanego w gotówce po- 
winna być podwyższona i ma wynosić 
25 proc. 

Radny Bartczak wystąpił wogóle 
przeciwko wnioskowi, wskazując, 
wniosek ten jest mało znany szerokim 
warstwom członków. towarzystwa, a po 
nieważ na zebraniu jest zbyt mała ilość 
członków, uchwała taką nie pędzie pra 


womocha, wobec czego proponuje, by |. 


decyzję w tych sprawach odroczyć. 
Jednakże obecny na zebraniu komi- 
sarz rządowy, dr. Najder, stwierdził, że 
bez względu na ilość obecnych, 
przyjęta uchwała będzie prawomocna. 
Wobec tego przystąpiono do głosowania 


i wniosek zarządu uchwalony został) 


znaczną większością. 

Następnie omawiano sprawę zużytko 
wania gotówki, która wpłynie z tych 
spłat. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że 
wpływy te nie będą zużyte na wydatki 
bieżące, lecz 
stworzony zostanie fmdusz żelazny, 
ale uchwała ta nie jest ostateczna i bę- 
dzie jeszcze omawiana na a BARSDRPĄ ze 


że| - 


MNTYSTPOWĄWA PFEDTNSTTIKA* 


GIEL DY. 
GOTÓWKA. GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Dolary 8,99 Londyn, t8 listopada 
Nowy York 4,84 31/32 — 484 1/4 
CZEKI. Folandja 12,13 1/4 


Belgja 125,60 
Holandia 360,70 
Londyn 43,71 
Nowy York 9 — 
Paryż 31,50 

Praga 26,72 
Szwajcarja 174 — 
Wiedeń 127,18 
Włochy 38,62 i pół 
Sztokholm 240,70 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


` Pożyczka dolarowa 75 — 76 — 

Pożyczka kolejowa 87 — 

Pożyczka konwers. 5 proc. 46,50 — 
lid: — 41,25, — 8 proc 93,50 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
WESA 38 — zł. 36,75 — 36,65 — 36,80 


4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 
szawy złotowe 89 — 


5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
2 „łn 29,50 — 29,25 — zł. 42 — 


5 proc. listy m. Łodzi 16,50 


AKCJE, 


Bank Polski 80,50 — 80,25 — 80,50 
Bank Przem. Lwów 0, 16 — 0,17 
Bank Handlowy 3 — 3,10 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1,50 
Cerata.1 — 
Kijewski 0,18. 
Siła i Światło 21 — 23 — 
Michałów 0,21 
Węgiel 69 — 68,50 — 70 — 
Polsk. Przem. Naftowy 0,6 
Lilpop 15,75 — 16,25 
Norblin 91 — 
Ostrowieckie 7,25 — 7,20 — 7.25 
Rudzki 1,12 — 1,11 
Ursus 1 „45 
Borkowski 1,16 — i, 15 — 1,20 
Sole potasowe 5,75 
Spiess 2,95 
. Częstocice 1,20 
'- Cukier 2,90 — 2,95 
Nafta 0,25 
Nobel 2,60 
Modrzejów 3,60 — 3,55 — 3.60 
Ortwein 0,19 i, 
Parowozy 0,26 
Starachowice 2,07 — 2,01 — 2.04 
Żyrardów 10,75 — 11 — 
Haberbusch 65 —. 


Francja 141,12 
Belgia 34,89 
Włochy 115,62 
Niemcy 20,44 
Szwajcaria 25,15 
Hiszpania 31,87 
Portugalia 2,53 
Dania 18,20 
Szwecja 18,18 
Norwegia 18,73 
Iielsingfors 192,71 
Praga 163 75 
Wiedeń 34,40 
Warszawa 43,50 


Paryż, 18 listopada 
Londyn 140,80 
Nowy York 29, 05 
Belgja 405 
Hiszpanja 440,25 
Włochy 122,65 
Szwąjcarja 554,50 
Fłolahdja 11,50 
Norwegia 753,37 
Rumunja 16,10 
Niemcy 682 


Str. 9, 


Małopolska nie płaci. 


Kupiectwo wysłało spe- 
cialnego delegata. 


W ostatnim czasie zauważyć się da- 
ło na łódzkim rynku niepokojące zjawi- 
sko, które już raz podczas ubiegłej zimy, 
naraziło kupiectwo łódzkie na olbrzymie 
straty materialne. Szereg firm z Mało- 
polski'nie płaci swych zobowiązań kre- 
dytowych, zaciągniętych u firm łódzkich 
przyczem zaznaczyć nałeży, iż zobowią- 
zania te sięgają bardzo znacznych Sim. 

W celu załatwienia tej palącej spra- 
wy stowarzyszenie kupców m. Łodzi 
zmuszone było wysłać specjalnie upet- 
nomocnionego swego reprezentanta, kie 
rownika wydziału ochrony kredytu, dra 
Markowicza, do kilku większych ośrod- 
ków handlowych Małopolski. 

Dr. Markowicz udał się do Lwowa 
Przemyśla i Rzeszowa celem uzyskania 
w drodze bezpośrednich rokowań od 
firm małopolskich należnych küpjectwu 
łódzkiemu sum pieniężnych. Te nie 
jące objawy skłoniły kupiectwo łó zkie 
do znacznie ostrożniejszego traktowania 
tranzakcji kredytowych z pandona Zyd 


Gdańsk, 18 listopada PONY 


100 złotych 57,28 — 57,42, czek na 
Londyn 25,03 3/4, telegraficzna wypłata 
na Warszawę 57,02 — 57,16 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


Za 100 złotych: 

Londyn 43,50, Zurych 57,50, Berlin 
46,435 — 46,915, wypłata na "Warszawę, 
Katowice i Poznań 46,405 — 46,645 
(idańsk 57,28 — 57,42, wypłata na Wąr- 
szawę 57,02 — 57, 16, Wiedeń czeki 78,35 
— 78,85, “banknoty 78,40 — 79,40, Pra- 
ga 374,75 


Dolar w Łodzi. 
Wczoraj kurs dolara na łódzkim ryn- 


ku walutowym w obrotach prywatnych 
wynosił w płaceniu 9,02 1 w żądaniu 9,02 | sze 


i pół. Tendencja słaba. 


KLISZE 


DO REKLAM GĄZETOWYCH 


braniu. 


NADSZEDŁ” 


większy transport oryginalnych części zamiennych $ 


Fore 


THE UNIVERSAL CAR 


„ELIBOR” Sp. Akc. Ł. 


oddz, w Łodzi, składy: ul. Kilińskiego Nr. 70, tel. 1721 173 


sklep: Piotrkowska 48, tel. 


Meble najnowszych modeli 


i gabinety 
poleca na dogodnych warunkach - 
Zakład meblowy 


A. KARKUT 


Przyjmuje obstalunki, 


specjalnie SYPIALNIE, STOŁOWE 


Piotrkowska 54, * 


I piętro, oficyna 


odświeżanie I ieperście. 


Dziś i F dni następnych! Clou sezonu! 


j Kobieta-Szpieg 


Zagubiony został weksel pł. 12/XI r. 
Dol. 100 
Bojór w Zgierzu Piłsudsk, 32 na zlec: 


; b ra sumę 


Wolfa Kujawskiego, 


J. Borkowski 


4-94 i 84. 


zz tiita Qdilaszczające i Przeczyszezalące 
„FRANGUŁLIN* 7-xn 


usuwnją nadmierną otyłość. 


Leczą obstrnkcję, 


T mi 


‘2-3 pokojowe 


ze wszelkiemi Wye 
godami w śródmie- 
| ściu 


posakiwane 


=m | AnnĄ, Lwów, 


Niniejszy weksel un'eważnia się: 
Zwrócić 6-go Sierpnia 75 I, Kolberg. 


Lokal 


Bodiókiwśly na dwa zespoly przędzal 
nicze, w śródmieściu, możliwie z napę- 
dem parowym i transmisją. 
Dowiedzieć się: Tel 28 31 


tyzm, gicht i inne choroby powstałe na 
9090000900 | tle ziej przemiany materji, jakoteż cho- 
roby: wątroby i nerek 
krew. Rozpuszczają kwas moczowy 
piasek i kamienie żółciowe. 


Główny skład: Apteka pod Św. 


Demoniczna 
pieckność— 


— z wyst, Nojech 


żyro Chaskiel Borg 


„ELIBOR* 


reumatyzm, arire 


SPRZEDAM 


| kilka wagonów ka tofli jadalnych loco 
stacja Opoczno, Oferty nadsyłać pod 


= MARJA DALBATICIN 


Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kobiety-demom 
nad pułkownik'em, która jest przyczyną całej akcji zbrodniczej, — — 
Wspaniała gra! —Św etna wystawa! —Oryginalne sceny batalistyczne, 
Początek o godz. 5-ej w soboty i niedz o godz. 2.ej, ost. 10 wiecz 
PRZETRWA JET EEE 


Sp. Akc. 
oddz. w Łodzi, składy: ul. Kilińskiego Nr.70, tel, 1721 173 
sklep: Piotrkowska 48, tel 4-94 i 84. 


ADOLF GOLDBERG | 


=== Andrzeja 1, |-sze piętro, Telefon 37-54, 


PIERWSZY TRANSPORT 
MUSZTARDY galunkowej A. SAWRTEERR 
jak Reklzmowa 


Specjaliści zagraniczni 
w Rosji. 
Wynagrodzenie ich może 


'|być dwa razy wyższe, niż 


sowieckich. 


Moskwa, 18 listopada. 

Najwyższa rada „jie żijęj bro kras 

jowego w Moskwie opracowała 
aieh o angażowaniu Boe ai EEr R 
sperie MISY technicznych do przemysłu 
sowieckiego. , 

Nowa ustawa przewiduje, że zapro 

szenia tego rodzaju mogą być dokonywa 
ne jedynie za ra pareria < tej rady, 
jedynie w tych dkach, kiedy spec- 
jaliste cudzoziemski nie może ba zastą 
piony przez obywatela sowieckiego. . 

Ustawa zabrania również wyznacza 
mia getrapt zagranicznym wygórows 
nego wynagrodzenia. W każdym razi 
wynagrodzenie i iera cudzoziemca 
nie może być więcej, niż dwa razy wyż 
sze, od pew" inżynierów 80 
wieckich. 


w Glade nad 
filmami p.t 


ZYNE 


lekką % samochodów osobowych i ciężarowych 
"do odbioru bez przerwy _ 


w dzień i w nocy 


poleca: 
+Ł. J. Borkowski 


250, taniej wszelkie pea 
szorzędnė systemy maszyn do 
sania i liczenia 
. nowe oraz okazyjne 
Ph Również zamiana i kupno maszyn. 
Taśmy, kalka i wszełkie przy- 


) Ilo 


Choroby skór 
ne weneryczne 


bory. 
Czyszczą Nauka pisania na meszynach. i płciowe. 
Warsztat reperacyjny a Konstantynonsko, 
wszystkich systemów. ża od 9—1 
6—8 Dia pań 
ui Janowska 52. cd 4 — 


Dla ea N ch 
ceny lecznic. 


Shernan 


adresem: maj, Kunice poczts Opoczno Trufiowa - 
Wej. Kieleckie 19 Angie'ska Zielona II 
Oferty sub „Zarar” 5 5 y | Francuska Choroby skorne 
do admmistt acji | jakości przedwojennej już nadszedł, Ti weneryczne 
| AO ŁY bl światowej j Š suwan'e SZDECĄ: 
coi EARNING vj Wyłączna sprzedaż u A. ZIELKE $ oyo osów elek- 


sub 


H | Ofer ty „400* 


(prawie nowe) 
Westermeier sprzeda za 400 gol 


OE aa a A A a A AA A A +9 
"do adm  Renubltki. RRC ARA AAAA Niedziela 9— 1 


oGtrO+PO" 


PIOTRKOWSKA 173 — TEL. 25-00 


talizą 
| Gy od 1-2 


—_ „ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


"SALA FILHARMONII 
Dz i Ś o godzinie 8.30 


z: wieczorem * Głównej, Górnego Rynku, Gubernatorskiej, Karolewskiej, Szosy 
3 | GRA Karolewskiej, Keniga, Kruczej, Napiórkowskiego, Nowo-Zarzęwskiej,. 
EE] KWARTET Pabjanickiej, Szosy Pabjanickiej, Piotrkowskiej, Przędzalnianej, 
i Rokicińskiej, Szosy Rokicińskiej, Różanej, Rzgowskiej, Senatorskiej, 


| Triesteńskii 


Najznakomitszy włoski kwartet smyczkowy. 
Szczegóły w programach. 


dnia 22 listopada [3 z. 


SE Poniedziałe o godz, 8.45 wiecz | 


+9 OSTATNI występ wszechświa- i 
We towej sławy artystki japońskiej | 
EEN e 54 

' TeikoKiwajhi 
14, CEN > 


Wystawiona będzie opera 


sze reklamacje uwzglępniane nie będą. 
Łódź, dnia 18 listopada 1926 roku. 


Łóddie T-wo Zwolenników ry Szachowe 


zwołuje na di 27 listopada 1926 roku o godz. 8 wieczór 


 Mdtwyczajne ogólne zebranie 


odbyć stę mające w lokalu własnym przy ul Moniuszki M 1. 


PORZĄDEK DZIENNY; 
anizacja Kasy wzajemnego ubezpieczenia na wypadek śmierci 


Ne to pisa- 
nia używaną W 
dobrym stanie ta- 
nio kupię. Oferty 
z podaniem ceny 
i marki pod RY. 
chłej* w „Republi- 
ce”, : 


TERET | 


Tragedja japońska w 3-ch aktach 


4 z udziałem R kartel opery warszawSkiej. ; 
Haliny LES „ Adama DOBOSZA, Fran- NAME 
ciszka FRESZLA i innych, 


ROZNE się cepde 
ra kontrolującego 
dla nocnego stróża. 
ul. Niecała 12, tel. 
41:01, 19 


fi Hid 
20 CZWARTEK, dnia 25 i SOBOTA, dnia 27 PROG 

listopada o godz. 8,30 wieczorem ; 
TYLKO 2 WIECZORY PIEŚNI 


Or 
(6) 


Żydowskie Pleńni Chasydzkie, Glety Edwina 
„RJ18 


pod 


iczne przybycie pp Członków uprzejmie prosi . 

Wykonawca programi: Y ZARZĄD elektryczny 25 
> do 30 koni. Wiado- 
WIKTOR | Ą e mość do admin "pod 
„3000 Wolt* albo 

AKAFA TEI PI elefonować 8-98, 
FOROROPORYPOPOPORSPOROKAKOŁOPOPOPONO __ Dr; mea. z 
| s Do wynajęcia $ BUIN | ce | 

s: M przy ul. KILIŃSKIEGO Nz 77 i 

4 a a MA e Południowa N: 28 E EGEZJ 
k 4 z i A Į AJ. tel 40-26. | ery w śród: 

| ; MER EB Specjalista chorób U mieżciu pakój 
Niezrównany artysta teatru „Płak Niebieski" FE RA NSS AMJ SONYA anene trontowy, poemen 

i >> i s == tycznych. Leczenie | low. ki 
x 6 $ = NZ R a żal | | Światłem, (Lampa A ję 
Borri x biorstwo „fabryczne, lub EI Przyjmuje  |dziie. Oleri sub 

| 1-914 "WH s amże elkie r ; 

Dobrowolski -Pawlowski la obszerne REMIZY od 9 — 11 |, „Felicja* proszę 
> odpowiednie. na składy | Hod 8-8! siadać do admin. 
; Artystki Opery Warszawskiej | E PZŻ BĘ Le eska APP Be 
KE Przy fortepianie; prof, LudwikiURSTEIN NE Wiadomość u p. Bande, Piotrkowska Ne 50 ca E jeutam $-pókojowe 
2) W-PRUGRAMIE: Arje operowe— Pieśni Be MIE MAMIL 505 ny. go ładnego mie- 
M A 4 rangera Melodje Kaka 7 Bledał Błazna — BMR APAE NA MAMAMA NAANA RA MANEA MA NAINA NANA szkania w śródmie- 


Ogłoszenie. 
(> Komornik przy 
: ESEE 
w Łodzi S, GóR- 

) SKI, zam, w. Łodzi. 
jprzy. ul, Sienkiewi- 
W cza 0, na zasadzie 
A OMA Ust, Post 
. ogłasza, że W 
dat 26 «listopada 
5 1926 r. od godz. 10 
5 rano w Łodzi, przy 
W ulicy Narutowicza 
Bipod M 49 odbedzie 


PIĄTEK, dnia 26 listopada o godz, 8,30 wiec 
Znakomity powieściopisarz francuski i 


e Claude ` 
Farrérel 


Wygłosi odczyt na temat: 


KOBIETA-—| 


Poa ę 3—4pok 
mieszk, nie wy: 
żej II p, ze wsz, 
GE, w centrum, 
Oferty sub „500 D, 
| z im aa 
pokój umeblowany 

do wynajęcia, Za 
wadzka 4, Epsztajn 


laganim fima 


© poszukuje zdolnych- inteligentnych Pań 
a i Panów, celem rozpowszechnienia pierw- 
” szorzędnych Sg A i ‚ponja 
Województwa Łódzkiego. Reflektuje się ($ l 
j tylko na siły, którym chodzi o dobry do- & a Taha do wynajęcia, 
chód i stałą posadę. Oferty z dołącze- (© ści, należących do| Radwańska +40 mi 
niem fotografji, odpisów świadectw i życio- głą Józefa Birenewelga | 25. MR 
rysem kierować pod „B, G. 1900" do adm. gą |sktedających się z 


poó umeblowany 


$ manufaktiry I meb 


2 m 


Mor > okojut blowa- gt 
„ll, Republiki“. 589—23 SB lii ocenionych na EEA z Wygoda” kuje szycia w do- Jeziora książe 
WCZORAJ, J |sumę 2050 zł. mi w okolicy ul ey ach prywatnych, | kę Wojskowa 8 
DZIS. D| Łódź, d 16 1 | Andrzeja. da Kao. JARO WRO cz KZ Pigo 
>; 4 i Di "KOMORNIK arenak ©, |cowa e | Ramana, Lotaśigo 
JUTRO*. 10000000000000060000)|_ 3! córa. |6 AAS pilar E 
; Mg n wo ; ' Ą c 4223 m 
(La femme hier, aujourd'hui et demain) l stentki do gabi- KÓW 
. 34 , d : p z EN gp | rmo miha gal ładysław +7" ska 
2 raS Biuro Pi óśb i Porad ul, Tel 56 z Z REDY AYO | ppleraąć poznań- nełu dentystyczne- | ko | ranciskowód 
wszystkie powyższe koncerty już ANĄ] | Załatwia wszelkie sprawy podatkowe i komunalne B Kupno czyk poszakuje |80 na Wyjazd. Do: |56 zagubił ry w 
nabywać można w kasie Filbarmonji 7) K Wykup patentów. na rok 1927 | NA 34 daż W [pokoju umeblowa- wiedzieć się Kiliń- | osobisty w Rządu 
zk: X vii N prze nego wraz z poście skiego 44 I pięiro Komiisarjacie e 198 
j| Uwaga: Między 2—5 po poł. udziela p. Hoch fa lą do 60 zł. mie. jna lewo u pr Dla-|m Lodzi za “20 
berg informacji w sprawach podatkowych. (re PASEO BSE, RAN, „do ent, EG ras © si 
„> ; Mz sprzedania: Koł- „ll, A TOE jan Z 
| Dr. med.  |ABAPAKAGAPAPABABAGARABAKABABABAPABAKĄ lecz damski (praw | pod _„Poznañczyk" | potrzebna „manicu: | pytka Pels wyd 
TETATETETETOTETE LUDWIK FTCOCEECCECEKTCULEECOECECECEOCCECCECCE| dziwy bobr-kam- | m= |] rZYSIKA do zata 


0030006600000000009 j czatka), para ye poszukuje 


pokoju łądnie u- 


|ijer ieduabnych, 2 


RAPEPORT 


Dyrekcja Państwowej Sz..oły 


uty - rider (z ale ołolyej 8 ; ZU- 

SEFTA i a; e 4j8n50- 

WI POWA nauczycielka ul. Prez, Narutowitza 25 Włókienniczej w Łodzi. wł, Wschodnia 36 |wejściem, OJ sub: 
(Dzielna) podaje do wiadomości pp. Absolwentów tej fiim 5 od g, 12 —2,| „S. 85%, 2 


udziela lekcji angielskiego poje- 
dyńczo i w kompletach 


tel. 44-10 


S Szkoły, że egzamin praktyczny odbędzie 


posatnztazezwnaią 


= ż y aj o sprzedania dom | mieszkanie 4-0 po. 
MANDELTORTOWA, ate JA się w sobotę, dnia 20 listopada 1926 r. f Do czech mieszka Bojowe sie wy. 
Pomorska 22, front | p. moczowych ko | o godz. 3 i pół po poł. j Chojtiach ROACH ka? s Sat 
O AA ARRRB, E izyimule Lod 1al] F lszefa, ul. Paradna |szukiwane, / Ofert 
ra OG OOOO |pop. | 0d 4—7 w, ICIC N: 0, Cena przy» | sub. „Gotówka: W, 

U > ELLAR ił 
ZO AGURCNZNA 14284 HANLI stępna, He. 2 


en mamm Wraz z ilustr. dodatkiem niedzieln „Nowa Panora 24 

l ii M Prennmerata « ma“; w Łodzi 4 zł, 20 gr, miesi Cinio Z amiejcawa Ogłoszenia: 
tafrowanej Republiki 5 zł 20 gr. miesięcznie. Zagranicą 7 2d) 20 miesięczn, sme crm 

Odnoszenie do domu 30 grószy miesięcznie. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 10 

„lltistrowana Republika" | „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 


p 


ı Wydawca: W, Polak Redzktor: Wacław Smólski 


4 


Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej m. Łodzi podaje do wia- 
domości, że Il część rejestru poborczego, na 1926 rok, zawierają- 
ca płatników z ulic: Cegielnianej, Czerwonej, Dobrej, Emilji, 


Sieradzkiej, Słowiańskiej, Suwalskiej, Sosnowej, Szarej, Targowej, 
Tylnej, Warszawskiej, Wodnej, Wodnego Rynku i Wysokiej zostaje 
wyłożona, stosownie do istniejących przepisów, do przeglądu w prze- 
ciągu 8 dni, t. j. od dn, 18 listopada do dnia 28 listopada r. b. w kance- 
larji Gminy przy Pl. Wolności Nr. 6 w godz. od 9 do 11 przed poł. 


W ciągu tego czasu przyjmowane są reklamacje. Później. 


|wiek przedsiębior- 


1] do gabinetu denty= 


i! BERZEA WEZ 


ZWYCZAJNE: 8 gr, za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
mil. (na stronie 4 szpalty), NEKROLOGI | NADESŁANE 3 
Zaręczynowę izaślub, po tekście 10 złoty, Zamiejscowe o 
gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. 


Czcionkami wydawnictwa „Republika* sp' z ogr. odp., 


WY! rż 
W M AA, A TETAI AI 

p p? CR, a) at | 
TOV” NE mm m1 fa sz yi AE 


Nauka 

wychowanie 
ESL 
teografji czan | 
$ obecnie darmo, | 
listownie, Redakcja | 
Stenografs, Warsza 
wa, Szczygla 12. 24 
o 


qorosty. poszukuje p 
0 uczycielki an= | 
elskiego. Oferty 
tree o admin. REP.» J 

Kida eTe T T a 


u enama CaA BI 
priemolis Made f 
{M enseigne anglals 
Hah | irançais allemand 

M | Traugutta 2 1 te. 


iss Mary gives 

English. French 
German lessons 
Traugutta 2 1 fe | 4 
nemnem 


E 


ulish lady from 
"nów qualified i £ 
teacher gives ie | 
sons (piivate af ` 
class), Enquiries BY 
telephone 10:63 
PÓL ARR GG 


„ złotych miesięc | 
j aleti Buchalterii 
ge |w kompletach, KOs 
A| respondenci, wiej 
gielskiego, francu 
kiego, hebrajskiego: a 
nieńileckiego, Ma 
czają pedagopowie l 
dorosłych i młodzie p 
= Przysposabianie 


je wynajęcia miesz 
kanie z 3-ch po+ 
kol t kuchni wraz 
z wszelkiemi wygo 
dami centr. ogrze- 
wanie przy ul 6-g0 
Sierpnia Ne 61, Wia 
domość u gospoda- 
rza, . 32) 


otrzebna mamka 
Zgłaszać się: ul 


uczniów z łaciną: 
PERRY AS Poa: U Zalewassera, Uk 


| Traugutta (Krótka) 
N 


„ do 10 
B od 10 n1i=l 


[ony i inteligent j wieczór 
ny młodzieniec 
poszukuje lepszej 

posady hiurowej lub 
teź innej, Wykszitał- 


cenie 6 kl. gimn. | Rozmaite 
Praktyka biurowa, P'S zast y ZE 
Na żądanie kaucja | = i 
Łaskawe oferty. do | pstrzeżenie, 286 
„kepubliki* pod l nął weksel na n 
»źdolny*. ' 19} 500. złotych. WAY 
ZZ Kosżuszi!, RP; 
potrzeba dziewczy | Ciesielski | > 
na do lat 15 na|pł. 22-X1 AT. 
przychodnie, Kon: | Będzinie, Wekeni 
stantynowska Ne 79 | powyższy unie”*" 
dozorca wskaże, 20| niony. 


UZEDGAJ ET ii E AMM WO DA DA 
| awek zajęcia 
kasjerki lub to- 
wóarzyskiz starszy da 
my, albo zajmę się 
gospodarstwem do- 
mowem. Wymaga- 
nia skromne. Ofer 
ty składać do „Re- 
publiki* pod „Jad- 
wiga*. $ 
saam ee e BONA M 0 
ając wykształce: | 
ii nie szkół śred- 
mej i- praktykę 
biurową poszukuję 
posady w jakimkol 


sinje wykonY* 
KZ loto. Aa 
wskaże „Discretion 


Th gr. Manicure 
] SP nkiewicza 6l 


m 17 


Zagubione 
dokumenty 


t dokumeńc 
T 

a imię, Lud: 
wika Kałuszynery 


stwie, Oferty do 
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